
W szkołach podstawowych 
rozpoczęły się zimowe wakacje

Ukazuje się od 16 lutego 294i
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Czytelnicy „Gbsu" zadecydowali

P. Mowlik 
najlepszym 
piłkarzem

Wielkopolski 
v/ 1979 r.

Organizowany już po raz sió­
dmy przez redakcję „Głosu 
Wielkopolskiego” plebiscyt na 
najlepszego piłkarza Wielkopol 
ski został zakończony. Otrzy­
maliśmy w tym roku 2058 waż­
nych kuponów. Po podliczeniu 
wszystkich głosów wyniki ple­
biscytu przedstawiają się nastę 
pująco:
L P. Mowlik (Lech)

— 8496 pkt.
2. R. Chojnacki (Lech)

— 6368 pkt., 
3. J. Bzdęga (Olimpią)

•— 3144 pkt., 
4. H. Barczak (Lech)

— 2853 pkt., 
5. A. Król (Olimpia)

— 2156 pkt.,
Miejsca od 6 do 20 zajęli: 6. 

Okoński (Lech), 7. Milewski 
(Lech), 8. Rutkowski (Olimpia),
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Zakończył się 
pierwszy etap

48 RMC
W niedzielę, do Serre-Che- 

ralier we francuskich Alpach 
zjechały załogi uczestniczące 
w 48 Rajdzie Monte Carlo. Spo 
śród 236 załóg, któ-e wyruszy 
ły na trasę pierwszego etapu,
na 
W 
po

mecie zameldowało się 227. 
Serre-Chevalier rozegrano.
raz pierwszy w historii 
rajdu, wyścig na forze

dowym. Zawodnicy mieli 
pokonania dwa okrążenia

te- 
lo- 
do 
po

2,1 km. Najszybszymi okazali 
się, ubiegłoroczny zwycięzca 
Rajdu Monte Carlo, Francuz 
Bernard Darniche („Lancia- 
Stratos”) i Fin Markku Alen 
(„Fiat Abarth 131”). Obaj kie 
rowcy uzyskali czas 2.01 mm. 
Wyprzedzają oni o jedną se­
kundę dwóch kierowców zes­
połu Fiata — Jeana - Claude’a 
Andrueta i Waltera Rohla oraz 
o trzy sekundy obecnego mis­
trza świata. Szweda Bjoerną 
Waldegarda. Hannu Mikkola, 
Anders Vatanen i Jochi Kleint, 
w których wielu upatrywało, 
głównych faworytów do zwy­
cięstwa stracili do prowadzą­
cych po kilkanaście sekund.

W poniedziałek wieczorem 
200 czołowych załóg wystartu 
je do drugiego etapu wynoszą 
cego 1500 km z 17 odcinkami 
specjalnymi. (PAP)

W. Fibak i T. Okker 
w finale

Wojciech Fibak i Tom Ok­
ker zakwalifikowali się do fi­
nału gry podwójnej turnieju 
tenisowego w Birmingham. W 
półfinale Fibak i Okker poko­
nali Mikę Cahila i Bustera 
Mottrame 6:3, 7:6. W drugim 
półfinale Ilie Nastase i Jose 
Luis Clerc zwyciężyli Terry 
Moora i Balazsa Taroczego 6:2, 
6:2. (PAP)

Poznań, poniedziałek 21 stycznia 1980 r.

Spotkania z weteranami walki i pracy, wystawy

Obchody 35 rocznicy wyzwolenia
Dzięki rozpoczętej w pierw­

szej dekadzie stycznia 1945 r. 
zinąowej ofensywie wyzwoleń­
czej Armii Radzieckiej, każde­
go dnia wolność uzyskiwały ko­
lejne miasta i wsie.

Przed 35 laty — 19 stycznia 
spod niemieckiej okupacji wy­
zwolona została Łódź i Kraków. 
20. 1. — Nowy Sącz. 21. 1. — 
Ploc^ i Włocławek.

Przypomnijmy, że radziec­
kie siły zbrojne przeprowadzi­
ły od stycznia do końca kwiet­
nia 1945 r. na terenach Polski 
następujące ważniejsze opera­
cje strategiczne: wiślańsko- 
odrzańską, która miała decydu 
jące znaczenie dla przyspieszę 
nia zwycięskiego zakończenia 
działań w Polsce oraz: mażo- 
wiećko-mazurską, pomorską, 
zachodniokarpaćką, dolnoślą­
ską, opolską.

Za bohaterskie czyny oraz 
dzielność i odwagę podczas 
wyzwalania Polski. Rada Naj­
wyższa ZSRR nadała 1382 żoł­
nierzom radzieckim najwyższe 
odznaczenie bojowe — Złotą

Wzmożony rytm pracy

Kraj przed VIH Zjazdem PZPR
Przygotowaniom do VIII 

Zjazau PZPR towarzyszy oby­
watelska treska o sprawy kra 
ju oraz wzmożony rytm pracy 
we wszystkich dziedzinach ży 
ci a.

Wysoka jest aktywność spo 
ł cc zna i zawodowa wszystkich 
środowisk, załóg przemysło­
wych i budowlanych Warsza­
wy. Czyn zjazdowy realizuje 
w stolicy prawic milion osób, 
w tym wielotysięczna rzesza 
młodzieży.

Ponad 690 
wartość prac 
obywatelskim 
mieszkańców 

mln zł wynosi 
wykonanych w

czynie przez 
woj. kaliskiego

w 1979 r. Jest to o prawie 30 
proc, więcej niż pierwotnie za 
kładano. Zadecydowała o tym 
wysoka aktywność społeczna 
mieszkańców ziemi kaliskiej. 
Znaczący udział miała mło­
dzież woj. kaliskiego, zrzeszo­
na we wszystkich ogniwach 
federacji. Dzięki czynowi woj.

UNIDO-lli rozpoczyna się w Delhi

Pomoc dla krajów 
słabiej rozwiniętych gospodarczo

Abd er — Rahman Chene, dy­
rektor wykonawczy organizacji 
ONZ do spraw rozwoju przemy 
słowego (UNIDO) oświadczył 
19 bm. w Delhi, że jeśli nie roz- 
wiąże się szybko problemów 
wzrostu gospodarczego państw 
słabiej rozwiniętych, świat sta­
nie w obliczu „większych niż 
dotychczas niebezpieczeństw”

Chene spotkał się z przedsta 
wicielami prasy w przededniu 
trzeciej konferencji ogólnej 
UNIDO, która rozpoczyna się w 
Delhi 21 bm. z udziałem przed­
stawicieli przeszło 100 państw, 
w tym Polski, i ma ustalić spo­
soby przyspieszenia industriali­
zacji krajów Trzeciego Świata 
jako decydującego czynnika ich 
rozwoju gospodarczego i społe­
cznego.

W obradach UNIDO-III wez­
mą udział m. in. sekretarz ge­
neralny ONZ Kurt Waldheim. 
prezydent Francji Valery Gis- 
card d’Estaing, prezydent Ban., heim udaje się do Nepalu. (PAP)

Gwiazdę Bohatera Związku Ra 
dzieckiego. Władze Polski Lu­
dowej nagrodziły 36 000 żołnie­
rzy radzieckich najwyższymi 
polskimi orderami i medalami 

1 bojowymi.
Przypomnijmy też, że w wal 

kach o wolność naszego kraju, 
śmierć poniosło ponad 600 090 
żołnierzy Armii Radzieckiej. 
Imiona wielu z nich otrzymały 
statki polskiej floty, ulice, szko 
ły i jednostki ludowego Woj­
ska Polskiego.

★
W 35 rocznicę odzyskania 

wolności 19 bm. społeczeństwo 
Łodzi oddało hołd pamięci po­
ległych w bojach o jej wyz­
wolenie: przed Pomnikiem 
Braterstwa Broni w parku im. 
Poniatowskiego zaciągnięto 
warty honorowe; w salach 
Miejskiego Muzeum Historii Ru 
chu Rewolucyjnego otwarto 
wystawę „35 rocznicy wyzwo­
lenia Łodzi”. ICO przodujących 
pracowników łódzkiego prze­
mysłu wpisano do honorowej 
księgi przodowników czynu 

kaliskie wzbogaciło się o 
sko 55 km nowych dróg, 

bii-

nad 25 km sieci wodociągowej 
i 14 km sieci gazowej. W mia 
stach i wsiach przybyło kilka 
dziesiąt obiektów kultural- 
nvch, sportowych.

Mieszkańcy Ziemi Kaliskiej 
aktywnie włączyli się rów- 
nież do realizacjo programu
„Wisła” podejmując w jego 
ramach czyny społeczne war­
tości blisko 60 min zł.

Gdyńscy dokerzy, którzy 
pracując z wielką ofiarnością 
w pełni wykonali zadania 
przeładunkowe roku 1979. mi­
mo znacznych wcześniejszych 
opóźnień planowo realizują 
oni zadania bieżące. Zameldo­
wali o całkowitym wykona­
niu dodatkowych zobowiązań 
w zakresie przeładunku zbo­
ża. a wypracowane w efekcie 
900 tys. zł przekazali na budo- 
wę statku „Dar Młodzieży”.

PAP

gladeszu Ziaur Rahman, kanc­
lerz Austrii Bruno Kreisky i co 
najmniej 70 ministrów.

Sugestie przygotowane przez 
sekretariat UNIDO przewidują 
m. in. utworzenie międzynaro­
dowej agencji finansowania 
przemysłu, o początkowym ka­
pitale 500 milionów dolarów

W niedzielę w południe przy 
był do Delhi sekretarz general­
ny ONZ. Kurt Waldheim. Weź. 
mie on udział w otwarciu roz­
poczynającej się w poniedziałek 
trzeciej konferencji Organiza­
cji Narodów Zjednoczonych d.s. 
rozwoju i pomocy. Jej obrady 
potrwają do 8 lutego Przewi­
dziane jest spotkanie Wąldhei- 
ma z premierem Indii. Indirą 
Ghandi. W drodze do Delhi se­
kretarz generalny ONZ zatrzy­
mał się w Bahrajnie, gdzie z mi 
nistrem spraw zagranicznych 
tego kraju odbył krótką rozmo­
wę nt. sytuacji na Bliskim 
Wschodzie. We wtorek Wald- 

produkcyjnego, 22 zakłady pra 
cy otrzymały medale pamiąt­
kowe „35-lecia wolnej Łodzi”.

Pod’ hasłem „Znamy cenę 
wojny i rangę pokoju” obcho­
dzona jest w woj. konińskim 
35 rocznica wyzwolenia Koni­
na. W wielu miejscowościach 
regionu odbył.? się wieczornice, 
spotkania z weteranami walk o 
wyzwolenie kraju i umocnie­
nie władzy ludowej.

¥
19 bm. w przededniu 35 rocz­

nicy wyzwolenia przez żołnie­
rzy 47 armii II Frontu Białoru­

skiego ziemi kujawsko-dobrzyń 
skiej odbyło sie kombatanckie 
spotkanie we Włocławku. Tegr 
dnia dokonano wpisu do hono­
rowej księgi ludzi zasłużonych 
dla woj. włocławskiego. Pod 
pomnikiem wdzięczności we 
Włocławku odbyła się antywo­
jenna manifestacja społeczeń­
stwa połączona ż uroczystym 
apelem poległych.
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Rejestracja kandydatów 
aa deputowanych 

w ZSRR '
Trwająca w ZSRR kampania 

przed wyborami do republikań­
skich rad najwyższych i tere­
nowych Rad Delegatów Ludo­
wych wstąpiła w nowy etap. 
19 bm. rozpoczęła się rejestra­
cja kandydatów na deputowa­
nych Rad Najwyższych repu­
blik związkowych. W bauman- 
skim okręgu wyborczym w Mos 
kwie zarejestrowano jako kan 
dydata na deputowanego do 
Rady Najwyższej Federacji Ro 
syjskiej Leonida Breżniewa. 
We frunzenskim okręgu wy­
borczym stolicy ZSRR zareje­
strowany został jako kandydat. 
Aleksiej Kosygin. Posiedzenia 
okręgowych komisji wybor­

czych odbyły się w wielu innych 
okręgach.

Wybory do Rad Najwyższych 
15 radzieckich republik związ­
kowych i 20 republik autono­
micznych oraz do Rad Delega­
tów Ludowych — krajowych, 
obwodowych, miejskich, rejo­
nowych i wiejskich odbęaą się 
24 lutego. W sumie zostanie wy 
branych ponad 2 min deputo­
wanych i radnych. (PAP)

i krótko + krótko + krótko + krótko * krótko

Prowokacje chińskie
W ostatnich dniach soldateska 

chińska nasiliła zbrojne prowoka­
cje w rejonie granicy wietnam- 
śko-chińskiej. W dniach 13 — 18 
bm. przygraniczne rejony prowin 
cji" wietnamskich były wielokrot­
nie ostrzeliwane z różnego ro­
dzaju broni artyleryjskiej.

Wizyta Huang Hua
W Islamabadzie rozpoczęły się 19

bm. rozmowy między ministrem 
spraw zagranicznych ChRL, Huang 
Hua a politykami pakistańskimi. 
Obserwatorzy w Islamabadzie wska 
zują. że jednym z głównych tema 
tów rozmów będzie realizacja dal 
szych dostaw broni i sprzętu woj 
skowego dla armii pakistańskiej.

Zmiana konstytucji?
Ajatollah Chomeinl zaakceptował 

wniesienie poprawki do konstytu­
cji irańskiej. Dotyczy ona oficjal­
nej religii państwowej: otóż art. IŁ

Cena 1 zJ 
Wvd. A

Na zdjęciu; pożegnanie wyjeżdżających na wakacje dzieci na 
Dworcu Centralnym w Warszawie.

Fot. — CAF

19 bm. wieczorem wyruszyły 
pierwsze pociągi i autokary z 
dziećmi udającym-; się w góry 
na zimowe ferie. Przed ucznia­
mi szkól podstawowych — dwa 
tygodnie wypoczynku. Przygo­
towano dla nich wiele zimowisk 

obozów sportowych w różnych 
ikolicach kraju: w górach, nad 
norzem, na pojezierzu. Ogółem 
,v czasie zimowej przerwy w 
raucę wyjedzie na ferie ponad 
nół miliona dzieci i młodzieży 
Wielu spędzi ferie wspólnie z 
todzicami na wczasach FWP 
czy w zakładowych domach wy 
ooczynkowych, które przygoto­
wały na ten okres więcej turnu 
ów rodzinnych.

Dla dzieci pozostających w 
niejscu zamieszkania zorgani- 
-owano wczasy W miastach ob- 
'itujące w zajęcia snorfowe, im 
orezy kulturalne, wycieczki, ku 
ligi itp. Zimą dopisuje, można 

KSR: co w roku 1980 
- ----------------------------

Załogi produkcyjne zapowiadają
wzbogacenie sklepowych półek

Ocena działalności przedsię- ta. Na sb^jj KSR wiele mówio- 
biorstw w minionym roku, za- no o racjonalizacji importu;
twierdzanie planów na tok bie. m. m. postanowiono, że produko 
żący, wykorzystanie wszystkich wane w poznańskiej „Centrze” 

akumulatory 60-ampercgodzi-rezerw dla poprawy efektywno 
ści gospodarowania — to głów­
na tematy odbywających się w 
'.składach pracy sesji Konferen 
cji Samorządu Robotniczego. 
Przedstawiciele załóg omawia­
ją również, sprawy socjalno-by 
towe oraz przedsięwzięcia ma­
jące ooprawić warunki nracy

Zjednoczone Zakłady Elek­
trochemiczne „Centra” w Pozna 
niu, skupiające 8 zakładów pro 
dukcyjnych w kraju, w pełni 
zrealizowały ubiegłoroczne za­
dania, do czego przyczyniła się 
m. in. dobra praca załogi po­
znańskiej fabryki, która dostar 
czyłą ponad plan wyroby za 8 
min zł. W 'tym roku zadania 
kombinatu będą wyższe o 6.3 
procenta, a wartość produkcji 
wyniesie 4.45 mld zł. O 18.5 pro 
centa zwiększy się produkcja 
akumulatorów starterowych do 
samochodów osobowych cięża­
rowych i autobusowych, co zna 
cznie złagodzi niedobór akumu 
latorów ale jeszcze nie w peł- 
ni zaspokoi zapotrzebowanie. 
Handel krajowy otrzyma z kom 
binatu „Centrą” o 9 nrocent wy 
robów wiecej. niż w roku ubie­
głym. a eksport do krajów za­
chodnich wzrośnie o 3.3 procen

konstytucji stanowił że religią ofi 
cjalną jest islam w jego ujęciu 
szyickim Doprowadziło to do starć 
z sunnitami, przedstawicieli mniej 
śzośclowegć w Iranie odłamu isla 
mu. Zgodnie z poprawką, konstytu 
cja poprzestanie Jedynie na stwler 
dzeniu, że religia oficjalną jest 
islam. Poprawka ma być zaakcep­
towana w referendum ogólnonaro 
dowym.

Sprowadzenie zwłok króla
W klasztorze Śan Lorenzo de Es 

coria’ pod Madrytem odbyło się 
złożenie zwłok byłego króla hisz­
pańskiego, Alfonsa Xin. zmarłego 
w 1941 r. w Rzymie. Został on wy­
pędzony z kraju podczas rewolucja / 
z 1931 r., gdy ustanowiono republi­
kę.

Stosunki Algieria — Francja
Dwudniową wizytę we Francji 

zakończył minister spraw zagra­
nicznych Algierii, Mohammed 
Ben Jahija. Wizyta miała stano-

więc korzystać z lodowisk., a 
nawet z nart w parkach i oko­
licach podmiejskich. Dla dzieci 
te wsi i małych miasteczek przy 
gotowano wczasy w dużych mia 
stach z ciekawym programem 
zwiedzania zabytków, muzeów.
oglądaniem przedstawień 
tralnych i filmów.

W woj. wrocławskim przygo­
towano ok 200 obozów i kolonii 

zimowych. Blisko 80 000 uczniów 
szkół podstawowych spędzi zi­
mowe wakacje w Beskidzie Slą 
skim i ną Żywiecczyźnie. Zimo­
wska przygotowano także w 
Górach Świętokrzyskich w któ 
re zjedzie ok. 8000 dziewcząt i 
chłopców z całego kraju. Ucznio 
wie szkół wiejskich spędzać 
będą ferie W Warszawie, K-atko 
wie i innych miastach. Wiele 
dzieci wypoczywać będzie nad 
morzem. (PAP)

nowe będą miały obudowy z 
materiału krajowego.

Poznańskie Zakłady Obuwia 
„Domena” wyprodukówąly w 
roku ubiegłym 900 000 par bu­
tów. Na rok bieżący zatwierdzo 
no zadania o 8,9 procenta wyż­
sze. Handel krajowy otrzyma 
jednak o 320 000 par butów wię 
cej, gdyż „Domena” nie będzie 
w tym roku sprzedawała obu­
wia odbiorcom zagranicznym. 
Zakłady zmieniają profil pro­
dukcji, przedstawiając się z 
obuwia luksusowego na cało­
dzienne, m. jn. mokasyny. Ten 
rodzaj obuwia umożliwia wyko 
nywanie części produkcyjnych 
— w systemie nakładczym. Ze 
względu na kłopoty z zatrudnię 
niem fabryka utworzy w Po­
znaniu oddział chałupniczy, z 
pracą dla 150 osób.

Zakłady Przemysłu Cukierni 
czego „Goplana” wyprodukują 
w tym roku 47 400 ton wyrobów 
w tym 21 500 ton cukierków. 
6600 ton czekolady pełnej i na­
dziewanej. 10 700 ton wyrobów 
oblewanych czekoladą, 7000

Dokończenie na sfr. 2

wić krok na drodze do 
zacji stosunków między 
i Algierią. Uzgoaniono 
nie sześciu specjalnych 

normali- 
Francją 
twór ze— 
komisji.

których zadaniem będzie omawia 
nie spornych problemów między 
obu krajami.

Potężne śnieżyce
Od 

nem
wielu już dni nad Sachali- 
1 Wyspami Kurylskimi na 

radzieckim Dalekim Wschodzie 
szaleją zamiecie śnieżne, spowodo 
wane przez głębeki cyklon, pow­
stały na południu Japonii. Żywioł 
skomplikował prace transportu i 
zakładów przemysłowych.

Salon samochodowy ,
Szósty międzynarodowy salon sa 

mochodów—furgonetek otwarto w 
sobotę w Genewie Na terenie 34 
tysięcy metrów kwadratowych za­
prezentowano 478 marek samocho­
dów z 18 krabów Salon czynny hę 
dzie do 27 bm. 
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Cwzat jest wreszcie wol- 

ny od czarnej ospy. 
Tak, ogłosiła w grudniu 
1979 roku Światowa Orga 
nizacja Zdrowia. Zanim 
jednak wydano tę opinię t— 

długo, bo prawie dwa lata, 
epidemiolodzy na całym 
świacie czekali... Pojawi się 
czy nie? Bowiem ostatni 
przypadek zachorowania na 
ospę nastąpił w Somalii, 
ponad dwa lata temu.

Nie pojawiła się, Przy­
jęto więc, po tak długim 
okresie ochronnym, że ospa 
wygasła. A przecież nale­
żała do najgroźniej szerzą­
cych się epidemii w świę­
cie. Przyczyniła się do wy 
marcia Azteków. Inków. A 
w roku 1500 wyniszczyła 
1 miliony mieszkańców Pol 
ski, co wtedy stanowiło jed 
ną trzecią jej ludności.

Od wieków próbowano 
przeciwstawiać się tej czar 
nej zarazie. Usiłowali przed 
nią bronić się Chińczycy, 
Persowie, Turcy... Ale do 
pieto pierwsze pomyślne 
rezultaty zaszczepiania prze 
cipo ospie uzyskano w 1796 
roku. Sto lat trwały jesz » 
cze ' potem, próby i badania 
nad upowszechnieniem tej 
broni przeciw strasznej cho 
-robie.

W Polsce, po II wojnie 
światowej, zaraza dała znać 
o sobie dwukrotnie: nie­
wielkie ognisko pojawiło 
się na Wybrzeżu, a potem 
w 1961 roku, -99 osób za­
chorowało we W rocławiu 
Od tego czasu — spokój.

Mimo to jeszcze szczepio­
no. Nie wolno było ry­
zykować, obecnie jednak 
gdy uznano, że świat wol­
ny jest od ospy, a sytuacja 
epidemiologiczna kraju sy- 
sLematycznie poprawia się 
— zadecydowano, że szcze 
pienia przeciwko czarnej 
ospie przestały być obowiąz 
kiem. ■ .

Jedna z trapiących ludz 
kość chorób została przez 
medycynę pokonana. To 
budzi nadzieje i pozwala 
wierzyć, że rejestr takich 
właśnie „odchodzących” 
schorzeń będzie - się ciągle 
rozszerzał.

JL

„Prawda” o militarystycznych planach USA
,.Prawda” komentuje długo­

falowy militarystyczny pro­
gram ogłoszony niedawno 
przez prezydenta Cartera. 
Stwierdza, że według zamie­
rzeń autorów program ten ma 
przeciwdziałać przemianom, 
głównie społecznym, w różnych 
krajach świata, ponieważ prze 
miany te kolidują z porządka­
mi, jakich pragnęłyby koła mo 
nopolistyczne USA.

Prezydent Carter uczynił 
osią swego programu bezpre­
cedensowe powiększenie poten 
cjału militarnego. Nie polityka 
rokowań i nie odprężenie — 
podkreśla „Prawda” — leci 
konfrontacja i siła jako „decy­
dujący argument”.

Prezydent USA wprowadza 
w błąd światową opinię publicz 
ną, utrzymując, jakoby sytua­
cję na świecie skomplikowała 
działalność Związku Radziec-

Sytuacja w Afganistanie
W Kabulu odbyło się wspól­

ne posiedzenie Biura Politycz­
nego Afgańskiej Ludowo-De­
mokratycznej Partii Jedności i 
Prezydium Rady Rewolucyjnej 
z udziałem ministrów obrony i 
spraw wewnętrznych. Referat 
na temat sytuacji wewnętrznej 
i międzynarodowej wygłosił se 
kretarz generalny partii Ba- 
brak Karmal. Wskazując na 
akty agresji i ingerencji w 
sprawy wewnętrzne Afganista 
nu podejmowane przez siły wro 
gie temu krajowi. Babrak Kar­
mal nawiązał do niedawnych 
wizyt ministra obrony . USA, 
Harolda Browna w Chinach i 
ministra spraw zagranicznych 
W. Brytanii w Pakistanie. 
Stwierdził, że do Pakistanu co­

Wywiad telewizyjny prezydenta Cartera
W niedzielę prezydent J. 

Carter wystąpił w audycji 
„spotkanie z prasą”, odpowia­
dając na pytania dziennika­
rzy. Carter mówił głównie o 
„pokoju poprzez siłę, a nie po 
przez słabość Stanów Zjedno­
czonych”, o umocnieniu potę­
gi militarnej USA oraz sił 

kiego. W rzeczywistości nie- 
bezpreczna sytuacja jest wyni­
kiem machinacji agresywnych 
sił imperialistycznych oraz 
ich popleczników. Siły te po­
stawiły sobie za cel zniwecze­
nie rewolucyjnych przemian w 
Afganistanie. Od pierwszych 
dni rewolucji w tym kraju skie 
rowana przeciw niemu działal­
ność sił interwencyjnych stale 
narastała, a w ostatnich mie­
siącach agresja przybrała ta­
kie formy i taką skalę, że zagra 
żało to wręcz istnieniu Afgań- 
skiej Republiki Demokratycz­
nej jako niepodległego i suwe­
rennego państwa. Do Afgani­
stanu wysyła się dziesiątki ty­
sięcy najemników uzbrojonych 
w zagraniczną broń i wyszkolo 
nych przez zagranicznych in­
struktorów. przy czym jest to 
broń głównie produkcji ame­
rykańskiej i chińskiej. Z tych 
krajów pochodzą również in­
struktorzy.

dziennie przybywają dziesiątki 
samolotów z bronią i różnymi 
materiałami wojskowymi. Sta­
ny Zjednoczone, Chiny i Egipt 
chcą przekształcić Pakistan w 
bazę wypadową dla szkolenia 
szpiegów i terrorystów oraz 
przerzucania ich do Afgani­
stanu.

Indie oznajmiły, że są za­
niepokojone doniesieniami o 
dostawach broni chińskiej dla 
Pakistanu. Rzecznik indyjskie 
go MSZ oświadczył, że jego 
rząd powiadomił Pekin, co my 
śli o tym posunięciu chińskim.

☆
Afgańskie źródła kontrre­

wolucyjne oświadczyły. że 
wojska chińskie działają w

NATO. Zdaniem prezydenta, 
interesy Stanów Zjednoczo­
nych i ich sojuszników są „za 
płożone” zarówno w rejon e 
Zatoki Perskiej jak i w in- 
nych rejonach świata.

Dla przeciwstawienia się te­
mu Carter, bedzie wzmacniał 
siły obronne Stanów Zjedno­

Czyżby prezydent Carter nie 
wiedział o tym' i o wielu in­
nych sprawach? — zapytuje 
„Prawda”. — Czyżby nie skła­
dano mu raportów o tajnych 
spotkaniach Amina z agentami 
amerykańskimi? Czy Carter 
nie wie o tym, że gdyby w re­
zultacie zdecydowanego dzia­
łania samych Afgańczyków nie 
został pozbawiony władzy uzur 
pator Amin, który zamordował 
legalnego prezydenta Tarakie- 
go, to liczba ofiar jego samo­
woli wzrosłaby jeszcze o wiele 
tysięcy w dniu 29 grudnia, na 
kiedy to zaplanowano masową 
rozprawę? Rozdrażnienie admi 
nistracji USA wynika z tego, że 
wydarzenia w Afganistanie po 
toczyły się inaczej niż oczeki­
wano w Waszyngtonie, gdzie 
czyniono już plany rozmiesz­
czenia na terytorium tego kra 
ju amerykańskich instalacji 
wojskowych, mających zastą­
pić te, które utracono w Iranie.

dwóch północno - wschodnich 
prowincjach Afganistanu: Ba- 
dachszanie i Baghlanie.

☆
Nieumundurowana milicja 

pakistańska (żołnierze wojsk 
terytoralnych) działa na tery­
torium Afganistanu po stronie 
kontrrewolucjonistów, dokonu 
jąc napadów terrorystycznych 
i akcji sabotażowych. Wiado­
mość tę nadał 20 bm. w ko­
respondencji własnej z Ka­
bulu indyjski dziennik „Sta- 
tesman”.

Milicjanci pakistańscy rekru 
tują się z ludności pusztuń- 
skiej, która mówi tym samym 
językiem i nosi taką samą o- 
dzież jak Pusztunowie afgań- 
scy. (PAP) 

czonych i ich sojusze. Za jed­
no z osiągnięć w tej dziedzi­
nie prezvdent uznał normali­
zację i zbliżenie w stosumcach 
z Pekinem. Prezydent poinfor 
mował, że 'jest przeciwny u- 
działowi drużyny Stanów 
Zjednoczonych w tegorocz- 
nvch igrzyskach letnich w 
Moskwie. (PAP)

KSR: co w
Dokończenie ze ttr 1 

ton pieczywa cukierniczego i 
500 ton kakao. Około 5 procent 
produkcji zostanie sprzedane 
na eksport. Odbiorcy z RFN 
otrzymają cukierki, a z krajów 
arabskich — herbatniki, za 4,6 
min zł dewizowych. Na sesji 
KSR postanowiono zwiększyć 
produkcję wyrobów ze znaka­
mi jakości oraz podjąć produk­
cję 13 nowych wyrobów, m. jn. 
czekolady nadziewanej orzecha 
mi i rodzynkami. Wiele mówio 
no o racjonalnej gospodarce ma 
terialowej, co w tej fabryce ma 
szczególne znaczenie, gdyż wiek 
szość surowców pochodzi z im­
portu.

W Wojewódzkim Przedsię­
biorstwie Handlu Wewnętrzne­
go w Poznaniu pozytywnie oce-

Komunikat o stanie zdrowia prezydenta Fito
Opublikowany przez agen­

cję Tanjug komunikat zespołu 
lekarzy opiekujących się pre­
zydentem Tito, podaje, że 20 
bm. w południe dokonano am­
putacji lewej nogi prezydenta 
z powodu poważnych uszko­
dzeń głównych naczyń krwio- 

' nośnych. Prezydent Tito zniósł 
dobrze operację i jego stan 
pooperacyjny jest normalny. O- 
peracja stała się konieczna, 
gdyż uszkodzenia arterii za­
kłócały krwiobieg i przyspie­

Wyroki w procesach. 
o niedopełnienie obowiązków i krsdzież

Przed sądem rejonowym w Miel 
eu zakończył się proces członków 
kierownictwa Spółdzielni Kółek 
Rolniczych w Mielcu. Oskarżeni 
oni byli o niedopełnienie obowiąz 
ków związanych z chowem owiec 
oraz gospodarką paszami. W wyni 
ku złego żyw ienia zwierząt hodo­
wlanych oraz niezabezpieczenia na 
zimę budynku owczarni i zapasów 
pasz, doprowadzili oni do padnię­
cia ponad 450 owiec i jagniąt oraz 
zniszczenia pasz wartości 880 0O0 zł.

B. dyrektor SKR w Mielcu — Sta 
nisław Miłos skazany został na ka 
rę 3 lat pozbawienia wolności oraz 
60 000 zł grzywny, b zastępca dyre 
która SKR d/s rolnych Ryszard 
Peret — na 4 lata pozbawienia wol 
ności i 80 000 zł grzywny; b. kierów 
nik fermy owiec SKR -- Jan Sie- 
bierański — na 2 lata pozbawienia 
wolności i 35 000 zł grzywny. Odpo 
władający w tym procesie za fał 
szowanie dokumentacji i zagarnię 

roku 1980
niono wykonanie zadań roku 
ubiegłego, w którym sprzedai.o 
towary za 8,3 mld zł, a w aito^c 
wykonanych usług wyniosła 2< i 
min zł. W roku bieżącym pL- 
nuie się sprzedać towary za 8,5 
mld zł, w tym ubiory za 4,2 mld 
zł, artykuły wyposażenia miesz 
kań za 2,9 mld zł. artykuły spor 
to we i turystyczne za 1,3 mld zł 
Na sesji KSR mówiono m. in. o 
zacieśnianiu współpracy z prz? 
myslem w celu lepszego dosto­
sowania produkcji dn potrzeb 
klientów, o inspirowaniu wy­
twórców wielkopolskich do 
podejmowania produkcji wyro­
bów ze źródeł lokalnych, o dal­
szym rozwoju sklepów agencyi 
nych. Postanowiono także roz. 
szerzyć i usprawnić odbiór ja- 
kośc:^wv towarów*, (sra) 

szały obumieranie tkanki nogi, 
co zagrażało życiu prezydenta 
Jugosławii. Operacja została 
przeprowadzona w centralnej 
klinice w Lublanie. stolicy 
Federacyjnej Republiki Sło­
wenii. gdzie prezydent Tito 
nadal przebywa.

Jak wiadomo w nocy z 12 
na 13 bm. dokonano nieudanej 
operacji naczyń krwionośnych 
lewej nogi prezydenta Tito.

PAP

cie mienia społecznego pracownik 
SKR — Antoni Lesiak skazany zo­
stał na 3.5 roku pozbawienia wol­
ności i 50 000 zł grzywny.

☆

Przed sądem rejonowym w Gdań 
sku zakończył się proces sprawców 
kradzieży 9 zabytkowych obrazów 
z magazynku dzieł sztuki katedry 
oliwskiej. Łączna wartość skradzio 
nych obrazów pochodzących z pier 
wszych lat XVIII wieku, a nrz dsta 
wiającycb postaci apostołów, wy­
nosiła ok 700 000 zł ’

W wyniku rozprawy. Zenon Kro 
kos skazany został na 3,5 roku pcz 
bawienia wolności, oraz 50 000 zł 
grzywny zaś Ryszard Kobyloński 
na 2,5 roku pozbawienia wolności 
oraz 40 000 zł grzywny Ich wspólni 
ków odpowiadających za paserstwo 
Andrzeja Przybylskiego z Łodzi i 
Piotra Wajchta z Gdańska skazano 
na kary 2 lat pozbawienia wolności 
oraz grzywny. (PAP)

KRONIKA DNIA
: >• i • „ .

Obchody 35 rocznicy Dyplomy ONZ dla Polaków Koziołki"

ORDERY ZASŁUGI DLA OBYWATELI HOLANDII
wyzwolenia

Prezes Holenderskiego Instytutu Ekonomicznego w Rotterdamie, 
prof. dr Łeonardus Hendrik Kłaassen został udekorowany złotą od­
znaką Orderu Zasługi, a członek Radv Nadzorczej i udziałowiec pol­
sko-holenderskiej spółki „Polfruit”, Melchior van der Voom srebrną 
odznaką Orderu Zasługi. Przyznane przez Radę Państwa PRL odzna­
czenia za wybitne zasługi w rozwijaniu polsko-holenderskiej współ­
pracy naukowej i gospodarczej wręczył obu obywatelom holender­
skim ambasador PRL w Holandii Alojzy Bartoszek. (PAP)

Dokończenie ze str. 1

W sali Teatru Polskiego 
Warszawie odbyło _się 20

w 
bm.

KONKURS FOTOGRAFII PRASOWEJ

Rozstrzygnięto XXII Ogólnopolski Konkurs Fotografii Prasowej. 
Jury konkursu przyznało w kategorii fotoreportażu czarno-białego 
dwie drugie nagrody Janowi Morkowi (Interpress) za pracę pt.: „Zima 
w mieście” oraz za pracę pt.: ..Wizyta papieża w Polsce”. II nagrodę 
ctrzymal także Adam Hayder (ITD) za pracę: „Renta za ziemię”. 
W kategorii fotografii barwnej I nagrodę zdobył Zbigniew Staszy- 
szyn (CAF) za pracę pt.: „Napaść”. W kategorii zdjęć pojedynczych 
I nagrodę prżyznano także Zbigniewowi Staszyszynowi (CAF) za pra­
cę pt.: „Ojcowskie dłonie”. (PAP)

niezwykłe spotkanie — spotka 
nie ludzi, którzy tworzyli War­
szawę, byli pionierami życia za 
kwitającego w 1945 r. wśród 
ruin zdruzgotanego miasta. 
Uroczystość ta była końcowym 
akordem obchodów 35-lecia 
wyzwolenia stolicy spod nie­
mieckiej okupacji. Na spotka­
nie z bohaterami lat odbudowy 
przybyli gospodarze woj.«sto- 
łecznego z sekretarzem KC 
PZP^R. I sekretarzem KW Aloj 
zym Karkoszką i prezydentem 
miasta Warszawy, Jerzym Ma­
jewskim. (PAP)

W siedzibie ONZ ogłoszono, 
że sekretarz generalny tej orga­
nizacji. Kurt Waldheim orzy_ 
znał 19 bm. obywatelom pol­
skim, pracownikom resortów 
spraw zagranicznych i obrony 
narodowej, specjalne dyplomy

uznania za wkład w funkcjono 
wanie sił pokojowych ONZ, w 
związku z udziałem kolejnych 
kontyngentów ludowego Woj­
ska Polskiego w siłach ONZ 
na Bliskim Wschodzie. (PAP)

LOSOWANIE I
22, 23, 37, 43, 48

FESTIWAL MUZYCZNY „LAUREACI KONKURSÓW

Koncertem Wielkiej Orkiestry Symfonicznej studentów Akademii 
Muzycznej im. Fryderyka Chopina pod batutą Tadeusza Wojcie­
chowskiego z udziałem solistów Piotra Milewskiego — skrzypce i El­
żbiety Tarnawskiej — fortepian zakończył się 20 bm. w Warszawie 
festiwal muzyczny „Laureaci konkursów”.

Festiwal ten zorganizowany przy współudziale Stowarzyszenia 
Polskiej Młodzieży Muzycznej „Jeunesses musicales de Pologne” oraz 
Rady Warszawskiej Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży 
Polskiej, był przeglądem talentów młodych muzyków'. (PAP)

Zamachy
bombowe

w Hiszpanii

NOWA SIEDZIBA „CRJCOT 2'

19 bm. w Krakowie otwarto nowy ośrodek teatru „Cricot 2”. Pla­
cówka ta, kierowana przez Tadeusza Kantora, otrzymała siedzibę 
w stylowej pięknie odrestaurowanej kamieniczce przy prowadzącej 
do stóp Wawelu ul. Kanoniczej, gdzie w przyszłości znajdą lokum 
również związki twórcze Krakowa, galerie, muzea. (PAP)

Pod koniec ubiegłego tygod­
nia w wyniku zamachów terro­
rystycznych zginęło w Hiszpa­
nii 5 osób, a 21 zostało rannych 
W zamachu bombowym na re­
staurację w miejscowości Bąre 
caldp kolo Bilbao w kraju Bas­
ków w nocy z ?oboty r>a niedzie 
le zginęły 4 osoby, a 19 zostało 
rannych. Sorawcą zamachu 
była organizacja separatystów 
baskijskich ETA. (PAP)

W Helsinkach

LOSOWANIE II
4, 18, 28, 34, 45 

Końcówka band. 97854

3 x 10
9, S, S

„GŁOS 
Adres

WIELKOPOLSKI"
pocztowy: skrytko nr 1074 60-959 Poznań

Spotkanie przedstawicieli
organizacji młodzieżowych

20 bm. zakończyło się w 
Helsinkach pierwsze spotka­
nie konsultatywne w ramach 
przygotowań do światowej 
konferencji młodzieży w spra 
wie rozbrojenia

Przedstawiciele ponad 50 ot 
"inizacji młodzieżowych z

różnych krajów omówili zada 
nia młodzieży w walce o za­
pewnienie pokoju oraz kwe- 
stie związane z przeprowadzę 
mem w 1981 r. w Helsinkach 
światewei konferencji młodzie 
ży w sprawie rozbrojenia.

PAP

Duży Lotek
LOSOWANIE I

2, 11, 25, 33, 41, 45 (35)

LOSOWANIE II

1. 7, 23, 24, 30, 46
Końcówka band. 3557

POGODA

telefony
donoszą ----J

Wymuszenie pierwszeństwa 
przejazdu przez kierowcę „Fiąta” 
126p doprowadziło w niedzielę na 
ul. Słupskiej w Poznaniu do zde­
rzenia się z samochodem tej sa­
mej marki. 2 osoby odniosły Obra 
żenią.

© Na stacji PKP w Pile deszło 
w niedzielę do wypadku? który 
omal nie zakończył się tragicznie 
dla obsługi wózka akumulatoro-

wego. Podczas przejeżdżania przez 
tory kolejowe wózek ów wpadł w 
poślizg i został unieruchomiony 
między peronami. W chwilę póź­
niej wjechał na stację pociąg, na 
skutek czego wózek został kom­
pletnie rozbity. Jego obsługa zdą­
żyła jednak uciec.

• Zwarcie w instalacji elektrycz 
nej spowbdowało,.1 że na ul p-- 
znańskiej w Poznaniu zawalił się 
samochód osobowe. Straty szacu 
je sie na 10 000 zł.

. • Nagle wejście na jezdnie bv- 
ic przyczyną kilku wypadków drc 
gowych. M. in. w Pleszewie zo­
stała potrącona nrzeź samochód 
kooicta. a w Polesiu w. woj. kah 
kim mesty. (b)
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Wypowiedź K. Trębaczkiewicza

Młodzież o swojej przyszłości 
o rozwoju socjalistycznej Ojczyzny

Z dyskusji nad Wytycznymi

Skąd się wzięło 27 milionów złotych?
W społeczeństwie polskim 

należącym obecnie do najmłod 
szych w Europie kluczowe zna 
czenie mają sprawy wychowa 
nia młodego pokolenia, jak 
najlepszego przygotowania go 
do stopniowego przejmowa­
nia współodpowiedzialności za 
losy kraju.

O charakterystycznych nur­
tach udziału młodzieży w dys 
kusji nad Wytycznymi na VIII 
Zjazd PZPR mówi przewodni­
czący Rady Głównej Federa­
cji Socjalistycznych Związków 
Młodzieży Polskiej, przewod­
niczący ZG ZSMP — Krzysz­
tof Trębaczkiewicz. Sądzę — 
stwierdził on — że dla milio­
nów młodych Polaków dojrzą 
ły udział w przygotowaniach 
do VIII Zjazdu PZPR, w dys­
kusji nad określaniem perspek 
tyw rozwoju kraju ma ogrom 
ny patriotyczny walor, jest 
doniosłym przejawem dojrza­
łości młodego pokolenia, jego 
więzi z partią i jej progra­
mem.

Dorobek Polski lat siedem­
dziesiątych ilustruje jednozna­
cznie jak wiele uczyniono zwła 
szcza w odniesieniu do spraw 
i problemów nurtujących mło 
dzież uczącą się i pracującą. 
Młode pokolenie — potwier­
dzają to żarliwe dyskusje w 
podstawowych ogniwach dzia­
łania SZMP, tzw. młodzieżo­
we trybupy przedzjazdowe, 
spotkania pokoleń” — jest w 

pełni świadome troski jaką

Kolejne tournee 
„Mazowsza”

19 bm. Zespół Pieśni i Tańca 
„Mazowsze” udał się na zagra­
niczne tournee do Francji i Bel 
gii. Trasa ponad 6-tygodniowe- 
go tournee obejmuje Paryż, 
Lyon. Reims, Nancy i Genk. 

Dzień Babci
Dzisiaj są najważniejsze, najmilsze, najukochańsze. Zosta­

ną obdarowane kwiatami, upominkami. Dzień Babci stal się 
rodzinnym, świętem, o którym nie sposób zapomnieć w żad­
nym domu.

Solenizantki są coraz młodsze, wyemancypowane, pra­
cujące. Mają Własne życie, własne zainteresowania. Cho­
ciaż wyglądem rzadko przypominają swoje dostojne po­
przedniczki, z taka samą radością pełnią swoją rolę w ro-

Fot. — R. Królak

dńnie Mały człowiek najczęściej zajmuje w ich życiu zna­
czące miejsce. Jedne poświęcają się wnukom bez reszty, są 
d^a nich niańka, kucharką kumplem, powiernikiem. Inne 
dawkują tę swoją miłość rozsądniej, nie rezygnując z włas- 
nuch przyzwyczajeń i nawyków. Ale wszystkie kochają 
wnuki ogromnie, ponoć bardziej niż własne dzieci. I za­
pewne dlatego często godzą się zastępować im rodziców w 
długie popołudnia i wieczory. To one uczą dzieci swoich 
dzieci odróżniania tego co dobre od tego, co złe, kształtują 

wrażliwość na krzywdę, znajdują czas na rozmowy, są ^.rpliwe. Trudno się dziwić, że wnuki kochają je sponta- 

współczesnej rodzinie babcia ma wyjątkowa pozycję.
Dla i^elu domów jest dobrym duchem. Dzięki niej dom 
nr^tajebyć tylko sypialnią. Często jednak wymagamy od 
n\ch za dużo, przerzucamy na ich barki własne obowiązki 

^D^ec^wo bez babci byłoby pozbawione wielu codzien- 
i wszystkim Babciom — tym starszym

młodszym składamy życzenia w dniu ich święta, (bg)

jest otaczane. Swoją dojrza­
łość obywatelską dokumentu­
je zaś konkretnymi propozy­
cjami do Wytycznych, wzmo­
żoną aktywnością produkcyj­
ną i społeczną, bogatymi rezul 
tatami inicjatyw wykonywa­
nych na powitanie VIII Zjaz­
du. Wśród zgłaszanych w de­
bacie wniosków są takie, któ­
re będą stopniowo rozwiązy-, 
wane przez samą młodzież —■ 
w szkole, w osiedlu mieszka­
niowym, na wsi, w zakładzie 
pracy. Są też problemy wy­
magające wysiłku całego pań­
stwa, wszystkich ogniw socja­
listycznego systemu edukacji 
i wychowania. Do nich to na­
leżą m. in. kwestie młodej ro­
dziny, przyspieszenia tempa 
budownictwa mieszkaniowego, 
rozwoju świadczeń socjalnych, 
ochrony zdrowia. Wiele pro­
pozycji dotyczyło ochrony na-, 
turalnego środowiska; przy 
czym młodzież chce własną 
inicjatywą wesprzeć wysiłki 
państwa w tej dziedzinie.

Przedzjazdowa debata — 
podkreślił dalej K. Trębacz- 
kiewicz — była i jest niezwy 
kle cenną płaszczyzną wszech 
stronnej rozmowy o wzorcach 
obywatelskiego, patriotyczne­
go postępowania, a więc o u- 
powszechnianiu chlubnych tra 
dycji, kształtowaniu takich 
cech jak odwaga i rzetelność, 
twórczy krytycyzm, dyscypli­
na i obowiązkowość. Ma to 
szczególne znaczenie w środo-

Pogrzeb
L. Herdegena

19 bm. na Cmentarzu Rako­
wickim w Krakowie odbył się 
pogrzeb aktora teatralnego, fil­
mowego i telewizyjnego — Lesz 
ka Herdegena. W ostatniej dro 
dze towarzyszyli zmarłemu 
przedstawiciele Ministerstwa 
Kultury i- Sztuki, środowiska 
teatralnego Warszawy, Gdań­
ska i Krakowa, (PAP) 

wisku młodzieży pracującej 
stanowiącej przecież ponad 
połowę ogółu zatrudnionych 
w naszej gospodarce. Młodzi, 
zabierający głos w dyskusji 
mocno wyeksponowali sprawy 
nowoczesności, jakości i efek­
tywności w nauce, pracy, w 
społecznym działaniu. Zrodzi­
ło się wiele pożytecznych d^a 
kraju młodzieżowych pomy­
słów ,i inicjatyw — przede 
wszystkim patronackich, w 
przemyśle, budownictwie, gos 
podarce rolnej oraz przedsię 
wzięć związanych z przeciw­
działaniem zjawisku nadmier­
nej. fluktuacji młodych kadr. 
Łączące się ściśle ze strategią 
i polityką PZPR nowe zamie­
rzenia ogniw ruchu młodzie­
żowego „ulokowane” zostały na 
wyższym pułapie — zgodnie z 
wymogami lat osiemdziesią­
tych. /

Organizacje zespolone w 
FSZMP liczą dziś ponad 6,5 min 
dziewcząt i chłopców. W rea­
lizacji rozmaitych przedsię­
wzięć programowych ruchu 
młodzieżowego uczestniczy nie 
mai całe młode pokolenie Pol 
ski Ludowej. Świadczy to — 
stwierdził na zakończenie 
Krzysztof Trębaczkiewicz —o 
rosnącej roli i autentycznym 
charakterze działania ruchu 
młodzieżowego, o zaufaniu 
młodzieży do polityki partii i 
państwa, o coraz powszech­
niejszym myśleniu przez mło­
dzież kategoriami ogółnospołe 
cznymi. (PAP)

W Ojrzanowie

Posiedzenie sekretariatu 
chrześcijańskiej 

konferencji pokojowej
Na zaproszenie Polskiej Rady 

Ekumenicznej w Ojrzanowie 
koło Warszawy odbyło się po­
siedzenie sekretariatu między­
narodowego Chrześcijańskiej 
Konferencji Pokojowej, zorga­
nizowane przy współpracy Sto­
warzyszenia PAX i Chrześcijań­
skiego Stowarzyszenia Spolecz 
nego.

Zebrani wysłuchali sprawoz­
dań z działalności ruchu w 
minionym roku i omówili przed 
sięwzięcia planowane na rok 
1980. Podkreślano konieczność 
głębszej współpracy z innymi 
ekumenicznymi i pokojowymi 
organizacjami.

Na zakończenie obrad odbyło 
się spotkanie członków sekreta 
riatu międzynarodowego CHKP 
z czołowymi działaczami eku­
menicznymi kościołów nie- 
rzymskokatolickich. Stowarzy­
szenia PAX i Chrześcijańskie­
go Stowarzyszenia Społecznego 
W spotkaniu udział wziął kie­
rownik Urzędu do Snraw Wyz­
nań, min. Kazimierz Kąkoł.

PAP

W kręgu George’a Gershwina
George Gershwin nie jest jedy­

nym z kompozytorów, który 
swojego rzemiosła uczył się 

samodzielnie. Talent zrobił swoje. 
Talent też określił zainteresowa­
nia twórcze Gershwina, indywi­
dualny charakter jego muzyki. Z 
jednej strony komedia muzyczna, 
popularne przeboje, z drugiej — 
twórczość symfoniczna. Ten frog 
ment dorobku artystycznego Ger­
shwina, który zdobył wcale nie 
mniejszą popularność, jak jego 
przeboje, przypomniał nom pro­
gram piątkowego koncertu. Z 
orkiestrą filharmoników poznań­
skich wystąpiło dwu artystów 
świetnie znających, a co jest rów 
nie ważne — czujących tę muzy­
kę. Jednym z nich był pianista An­
drzej Ratusiński, grający Koncert 
Fortepianowy F-dur, drugim zaś 
dyrygent Jerzy Salwarowski.

Orkiestra poznańska ma dość 
rzadki kontakt z tym rodzajem

muzyki, niekiedy o charakterze 
spontanicznej improwizacji, pulsu­
jącej żywymi rytmami, mało spo­
tykanymi w twórczości europej­
skiej. Wymagany jest też nieco 
inny rodzaj brzmienia, szczególnie 
instrumentów dętych. Dopiero wte 
dy można liczyć na pełen efekt 
artystyczny wykonania. Koncert 
rozpoczęła Uwertura kubańska, w 
której w sposób zasadny dyrygent 
umieścił grupę perkusji na prze­
dzie orkiestry. Perkusiści też byli 
mocną stroną wykonawczą w tym 
utworże.

Solista wieczoru — Andrzej Ra 
tusińsk: zagrał Koncert z właści­
wym sobie smakiem i błyskotli­
wością, która cechuje jego war­
sztat pianistyczny. Znakomite po­
czucie rytmu, a przy tym nieza­
wodność techniczna podporządko 
wane były właściwemu zarysowa­
niu formy utworu. Na jeszcze je­
den element gry pianisty należy

zwrócić uwagę, na dźwięk. Tam, 
gdzie trzeba było, miał charak­
ter niekiedy perkusyjny, w momen 
tach lirycznych natomiast był pe­
łen ciepła. Pianista posiadał w 
dyrygencie znakomitego partnera, 
reagującego nawet na drobne 
niuanse interpretacyjne solisty. 
Andrzej Ratusiński został zmuszo­
ny przez publiczność do trzykrot­
nego bisu.

Wieczór zakończyło wykona­
nie „Amerykanina w Paryżu” 
George'a Gershwina. Jerzy Sal­
warowski, podobnie jak podczas 
całego koncertu prowadził utwór 
uważnie, z wyczuciem stylu mu­
zyki Gershwina. Nie we wszyst­
kim jednak pomagała mu w tym 
oikięstra, szczególnie instrumenty 
dęte. Mimo to koncert spotkał się 
z gorącym przyjęciem publicznoś­
ci.

JANUSZ KKAfPlRSKl

Na pytanie: do jakich kon- 
' kluzji doszła załoga cho 
dzieskich Zakładów Por­

celany i Porcelitu w wyniku dy 
skusji nad Wytycznymi na VIII 
Zjazd partii, usłyszałam odpo­
wiedź krótką lecz treściwą: zo 
bowiązaliśmy się wyproduko­
wać dodatkowe wyroby warto 
ści 12 000 000 zł.

Decyzja ta zapadła pod ko­
niec października, a w ostat­
nich dniach grudnia zobowią­
zanie zostało wykonane. Nie mo 
gę jednak zadowolić się samym 
stwierdzeniem tego faktu. Na­
suwa się bowiem pytanie: jak, 
dlaczego było to możliwe? Albo 
w jeszcze ostrzejszej formie: 
czy fabryka nie miała jakichś 
ukrytych „luzów produkcyj­
nych”? Chociaż 12 000 000 zło­
tych to tylko około 2 procent za 
dań planowych (zamykających 
się w roku ubiegłym sumą 
645 000 000 złotych), to jednak 
już wcześniej Chodzież podję­
ła i zrealizowała — dla uczcze­
nia 35-lecia PRL — dodatkowy 
czyn produkcyjny wartości 
15 000 000 złotych. A przecież 
nie przypominam sobie, aby na 
początku 1979 roku mówiono tu, 
że plan jest łatwy do wykona­
nia, że będzie go można przekro 
czyć. Wręcz odwrotnie...

— Mówiliśmy, że jest trudny 
i napięty — przyznaje mgr inż. 
Dorota Marciniak, kierownik 
Zakładu Badawczo-Rozwojo-* 
wego fabryki — tak zresztą, jak 
mówiliśmy co roku.

— I zawsze jest to prawda — 
stwierdza sekretarz KZ Cze­
sław Olejniczak — bowiem z ro 
ku na rok zadania rosną. To o- 
biektywne ocenianie zadań nie 
stoi jednak w sprzeczności z 
możliwością znalezienia i moż­
liwości wypracowania dodatko 
wej produkcji.

Lecz co znaczą owe określe­
nia — znaleźć i wypracować? 
W dużej mierze odpowiadają 
na to pytanie wnioski z dysku­
sji nad Wytycznymi. Są one 
krótkie, choć debata toczyła się 
najpierw W 48 grupach partyj­
nych, potem w 11 oddziałowych 
organizacjach partyjnych, 
wreszcie na zebraniu sprawoz­
dawczo-wyborczym organiza­
cji zakładowej. Dotyczą zaś, ge 
neralnie biorąc, uwarunkowań 
zewnętrznych i wewnętrznych 
produkcji.

Gdy mówiono o tych pierw­
szych, to zwracano przede wszy 
stkim uwagę na... działalność 
PKS. Wykorzystanie każdej 
chwili pracy zależy przecież i 
od tego, czy punktualnie wszy­
scy staną przy swoich maszy­
nach. No, a jeśli autobusy się 
spóźniają, to fabryka traci wie 
le roboczogodzin.

Te uwagi przekazane zosta­
ły oczywiście pod właściwym 
adresem. A do kogo adresowa­
no wnioskh dotyczące spraw 
wewnątrzzakładowych? Te, w 
których mówiono o konieczno­
ści lepszego wykorzystania ma 
szyn i urządzeń, oszczędności 
energii i gazu, jakim ogrzewa­
ne są piece do wypału porcela­
ny i porcelitu?

— I łatwo, i trudno odpowie 
dzieć na to pytanie — konklu­
duje kierownik utrzymania ru­
chu inż. Julian Waligórski. — 
Nie były to bowiem wnioski 
„fundamentalne” czy „generał 
ne". Było ich jednak bardzo du 
żo i wskazywały nA pozornie 
małe uchybienia, takie, jak pa- 
rominutowy bieg jałowy ja­
kiejś maszyny, możliwość nie­
wielkiego ulepszenia organiza­
cyjnego na konkretnym stano­
wisku pracy, likwidację, liczo­
nych W minutach odstępstw od 
Czasu wypału. Były to więc rze 
czy drobne lecz konkretne. Mo 
że tym cenniejsze, że nie mó­
wiące o tym, iż „w ogóle trze­
ba usprawnić”, ale stwierdzają 
ce co, gdzie i jak usprawnić 
można. Były to wnioski kiero­
wane przez ludzi z produkcji do 
ludzi z produkcji. Wymagające 
nie wielkich przedsięwzięć, ale 
niekiedy odrobiny inicjatywy, 
a zawsze jeszcze rzetelniejszej 
oceny własnej pracy. Trudno 
więc wyliczyć wszystkie. Ale 
jak się okazało, tkwiły w nich 
możliwości produkcyjne warto 
^ci około 6 000 000 złotych. A 
reszta?

W tej sprawie głos zabiera 
znów Dorota Marciniak, jako że 
drugie 6 000 000 dało jej „oczko 

w głowie” czyli uruchomiony na 
dwa miesiące przed terminem 
dział ceramiki specjalnej. Za­
częto w nim produkować — nie 
jak przewidywano pod koniec 
grudnia, lecz pod koniec paź­
dziernika •— rury osłonowe, mu 
fle i kształtki nośne elementów 
grzejnych, wchodzące w skład 
pieców do obróbki metali. Dla 
załogi chodzieskiej fabryki to 
szczególny pow^ód do.zadowolę 
nia i poczucia dobrze spełnione 
go obowiązku. Wykonywane 
prźez nią od dwóch miesięcy de 
tale były dotychczas sprowa­
dzane z zagranicy.

Więc podjęte zobowiązania 
oparte były również na wcze­
śniej Wykonanej 'dbdalkowdj 
pracy. Aby na dwa miesiące 
przed terminem uruchomić 
dział ceramiki specjalnej, trze 
ba było skoncentrować na nim 
od początku roku siły działów 
budowlanego i elektrycznego, 
potem grupy montującej ma­
szyny. Przez parę tygodni trze­
ba było nawet wykonywać ro­
boty w tzw. wydłużonym cza­
sie pracy, czyli po 12 godzin na 
dobę. A ileż wysiłku Płożył w 
nowy oddział Zakład Maszyn Ce 
ramicznych, który wyproduko 
wał dla niego urządzenia i Za­
kład Badawczo-Rozwojowy, nie 
tylko rozpracowujący nową 
technologię, ale również wpro­
wadzający w jej tajniki i spo­
sób obsługi ńowych maszyn 
przyszłą załogę działu.

— Każde duże osiągnięcie, a 
takim jest 27 000 000 złotych do 
datkowej produkcji jaką dali­
śmy w roku 1979 na eksport i 
na rynek — mówi sekretarz C. 
Olejniczak — opiera się na 
dwóch czynnikach: bieżącym, 
codziennym usprawnianiu or- 

-.ganizacji produkcji i dyscypli­

ny pojętej jako poczucie odpo­
wiedzialności za wykonywane 
zadania oraz na działaniach dłu 
gofalowych. Lecz jedno i dru­
gie zależy od prawdziwego za­
angażowania ludzi.

Wspomina o nim główmy teeh 
nolog mgr inż. Marian Paliński, 
nie używając zresztą słowa za­
angażowanie. Mówi po prostu 
o tym, że kadra inżynieryjna 
nie ogranicza się jedynie do wy 
konywania swoich obowiąz­
ków wynikających, jak to się 
powiada, z umowy o pracę. Je­
śli na przykład o surowce cho­
dzi... Przed dziewięciu laty, 
gdy zaczynałem tu pracować, 
cała produkcja była oparta o su 
rowce importowane, .teraz w 
sześćdziesięciu procentach, o 
krajowe. Na pewno zdecydowa 
ła o tym modernizacja fabryki. 
Rozpoczęta przed czterema la­
ty pozwoliła nie tylko na podwo 
jenie ilości wytwarzanych tu 
wyrobów, uczyniła pracę ro­
botników lżejszą, ale także da 
ła możliwość wprowadzenia no 
wych technologii, a więc i wy­
korzystania surowców uważa­

nych przedtem za gorsze lub zgo 
ła nie nadające się do produk­
cji procelitu i porcelany. Ale 
prawdą jest i to, że technolodzy 
z Chodzieży również szukali sa 
mi takich możliwości.

Przytoczmy ’ tu choć jeden 
przykład z ubiegłego roku, o 
którym mówi M. Paliński. W 
Chodzieży zaczęto wytwarzać 
piękny porcelit i porcelanę w o- 
parciu o kwarc i odpady grani­
tu. Wybrano te surowce spo­
śród kilkunastu innych, a wszy 
stkie trzeba było przebadać, 
wykonać laboratoryjne, potem, 
półtechniczne próby ich przy­
datności. I wreszcie rozpocząć 
produkcję.

I to są właśnie te prace wy­
chodzące poza zwykłe obowiąz 
ki zawodowe, podejmowane 
przez inżynierów z Chodzieży. 
Jest wśród nich i wprowadze­
nie nowych surowców, i opraco 
wywanie nowych technologu. i 
dostosowanie do nich maszyn i 
urządzeń.

A właśnie wnioskami o ko­
nieczności stawiania sobie ta­
kich dodatkowych zadań zakoń 
czyła się dyskusja nad Wy­
tycznymi w zakładowych ko­
łach Polskiego Towarzystwa E- 
konomicznego, Naczelnej Orga 
nizacji Technicznej, Stowarzy­
szenia Inżynierów Mechaników 
Polskich, w Klubie Techniki i 
Racjonalizacji. Tak można to o- 
kreślić w skrócie, gdyż zadań, 
które te organizacje postawiły 
przed sobą, czyli przed kadrą 
inżynieryjną, jest wiele. Spro­
wadzają się one do wykonania 
zwiększonego planu 1980 roku, 
mimo niepełnego zatrudnienia 
(na 3 000 etatów jest w Chodzie 
ży obsadzonych 2 700), mimo 
nie zmniejszających się kłopo­
tów z surowcami, materiałami 
i energią. Plan przecież trzeba 
wykonać choć, jak co roku, jest 
on trudny i napięty.

ZOFIA SZPROKOFF

Najlepszy plakat 
Warszawy 1979

Rozstrzygnięto konkurs »a 
najlepszy plakat Warszawy w 
1979 r. Już po raz 19 impreza ta 
towarzyszy obchodom roczni­
cy.wyzwolenia miasta.

Ż bogatego dorobku artystów 
z całego kraju jury konkurso­
we, a także czytelnicy „Życia 
Warszawy” wyłonili 75 najpo­
pularniejszych plakatów mie­
siąca, które prezentowane są na 
wystawie otwartej 19 bm. w 
Klubie Międzynarodowym Pra 
sy i Książki przy ul. Nowy 
Świat.

Podczas uroczystości otwar­
cia wystawy wręczono dorocz­
ne nagrody za najlepszy plakat 
Warszawy w 1979 r. Pierwsze 
nagrody w kategorii plakatu 
politycznego, społecznego, kul­
turalnego i reklamowego otrzy 
mali kolejno: Janusz Stanny za 
pracę „Sztandar pokoju”, Ma­
ciej Urbaniec za plakat pt. 
„Order uśmiechu”, Jerzy Czer­
niawski — za plakat do spek­
taklu „Nocy listopadowej’’ oraz 
Jan Młodożeniec za plakat 
„Cepeliada 79”. (PAP)

I
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Pod patronatem „Głosu”

Uczniowskie gry i zabawy
Ludzie Poznania

POLSKI — ‘g. 15 „Dacza”.
SCENA INICJATYW (Masztalar- 

ska 8a) — g. 18, 20.30 „Śnieg”.
teatr Ósmego dnia (staim- 

gradzka 20) — g. 20 „Ach, jakże 
godnie żyliśmy”.

KDF MUZA — g. 10, 12.30, 15 
„Szczury Paryża” (fr; b.o.), g. 
17.30, 20 „Lot nad kukułczym gniaz 
dem” (amer. 18 1.).

z KDF PAŁACOWE — g. 16.30 
Impreza noworoczna dla dzieci, 
g. 19.30 „Odrażający, brudni, źli*’ 
(wł. 18 1.).

APOLLO — g. 15, 17.30 „Róg 
Brzeskiej i Capri” (poi. 15 1.), g. 
20 „Imperium namiętności'’ (jap. 
18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12, 14, 15, 18. 
20 „Wściekły” (poi. 18 1.).

GWIAZDA — g. 10, 112, 14 „Mistrz 
rewolweru” (amer. 15 1.), g. 16, 18, 
20 „Bezdroża” (rum. 15 1.).

JAGIELLONKA — g. 13 „Ostatni 
Skok gangu Olsena” (duń. 12 1.), 
g. 18 „Szczęki” (amer- 15 1.).

KOSMOS — g. 17.30, 20 „Tak­
sówkarz” (amer. 18 1.).

। MALTA — g, 15 „Wyspa skar-’ 
bów” (fr. b.o.), g. 18, 20 „Jeśli 
Odejdziesz” (radź. 1S 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 17.45. 
20 „Gwiezdne wojny” (amer. 12 
I).

OSIEDLE — g . 16 , Syrenka , i 
książę” (bulg. b.o.), p. 18 „Powrót 
straconych” (jug. 12 1.).

PANCERNIAK — g. 17 „ABBA” 
(szwedz. b.o.), g. 19 „Blokada” 
cz. I i II (radź. 12 1.).

RIALTO — g. 12.30 „12 prac 
Asterlxa” (fr. b.o.), g. 10, 15.15. 
17.30, 20 „Milczący wspólnik” (ka 
nadyjski 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16.30. 
19 „Bitwa o Midway” (amer. 12 
L).

SŁONCE sala duża: g. 15.30, 
17.30 „Hop i jest małpolud” (czecn. 
b.o.), g. 19.30 „Dick i Janc*’ (ame 
rykański 15 1.), sala mała: g. 16 
seans zamku., g. 18 „Historia żól 
tej ciżemki” (poi. b.o.).

TĘCZA — g. 15.30 „Osada gawro 
nów” (czech. b.o.), g. 17.15 „Czar 
ny korsarz (wł. 16 1.), g. 19.30 
seans zamkn. DBF „Hipolit”.

WILDA — g. 10. 12.30, 15, 17.50. 
30 „Rój” (amer. 15 1.).

WRZOS (KTosina) — g. 17, lf 
„Szkarłatny pirat” (amer. 12 1.).

Zoo (starć) ul. Zwierzyniecka i 
(nowe) ul. Krańcowa — od g. S 
do zmroku.

SZPITALE: Interna, chirurgia 
okulistyka, neurologia — ul. Wal 
ki Młodych 7; Laryngologia — ul. 
Przybyszewskiego 49.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20. Wypadki ulicz­
ne i zachorowania w miejscach 
publicznych z terenu Poznania — 
tel. 999; nagłe zachorowania w 
domu, tel. 66-00-66.

Podstacje (czynne całą dobę): 
Os. Piastowskie 16, । tel. 722-24; 
ul. Bukowa 1, te. 32-12-61; Ijgo- 
ry 16, tel. 20-54-31; Kościuszki 
103. tel. 544-44; Swarzędz, ul 
"Wiankowa, tel. 544-44 i 137-399: 
Luboń, pl. Wolności 6, tel. 544-44 
i 130-399

Centralny Ośrodek Tnformacr 
Poznańskiej Służby Zdrowia, ul. 
Marcinkowskiego 21, — czynny co 
dziennic g. 7—22. tel. 939 — udzie­
la informacji, porad lekarskich i 
prawniczych, przyjmuje skargi, 
interwencje.

Telefon Zaufania S”, norady 
prawne, tel. 522-51. Obie placów­
ki czynne w dni powszednie g 
15.30—7.30, dni świąteczne — całą 
dobę.

Apteki tylko dyżurv noc^ę: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Kórnicka 24. Dzierżyńskiego 349 
Mickiewicza 22, Słowiańska. Sta- 
rołęcka 1, Głogowska 107/109, Os. 
Przyjaźni paw. Ul. al. Marcinków 
skiego 11 (całą dobę).

PROGRAM I: 9 Sygnały dnia; 
9.05 Cztery pory.roku: 11.25 „Ody 
nieć” — fragm. pow.; 11,35 Czte 
ry pory roku: 11.40 Tu Radio 
Kierowców; 12.25 Mozaika pol­
skich melodii; 13.01 Goście na­
szych estrad; 13.20 Jazz polski lat 
70-tych: 13.40 Kącik melomana: 
74 Studio „Gama”: 14.20 Studio 
Relaks; 14.25 Studio „Gama” c.d.; 
15.05 Korespondencja z zagranicy; 
15.10 Studio „Gama” c.d. tok. g. 
75.45 — Inf. dla kierowców); 16 
Tu Jedynka: 17.30 Radiokurler; 
18 Tu Jedynka c.d.; 18.25 Nie tyi 
ko dla kierowców; 18.33 Koncert 
życzeń; 19.15 Gwiazdy naszych 
estrad; 19.40 Rytmy ludowe 
Włoch; 20.05 Siadem naszych in­
terwencji; 20.10 Koncert muzyki 
popularnej: 20.35 Melodie lat 
70-tyćh; 21.15 Przeboje trzech po 
koleń; 22 Tu Radio Kierowców; 
22.23 Magazyn kulturalny Progra­
mu I; 23 Wita Was Polska — ma 
gazyn słowno-muzyczny.

Wiadomości: 0.0J. 1. 3. 5, S, 10, 
11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22.

PROGRAM II: 7.35 Koncert po­
ranny; 8.35 Dialogi i zbliżenia. 
9.30 My 80 — aud. SM; 9.10 Tu 
Radio Moskwa; 70 Historia lite­
ratury . niepodległej Polski; 10.30 
Dizzy Gillespie w roli głównej; 
10.40 Sprawy rodzinne; 11 Nowe 
nagrania radiowe; 11.35 Po 
stęp, dom. nowoczesność — pora­
dy praktyczne dla kobiet; 11.45 
Muzyka spod strzechy; 12X6 Tań 
ce kompozytorów polskich: 12.25 
L. v. Beethoven: IV Symf. B-dur

Dzisiaj pierwszy dzień waka 
cii dla uczniów szkół podstawo 
wych. Plany imprez forto­
wych i kulturalnych przedsta­
wione przez Wojewódzki Sztab 
Akcji „Zima 80” przy Kurato­
rium Oświaty i Wychowania 
Urzędu Wojewódzkiego w Poa 
naniu są interesujące.

W Ośrodku Rekreacyjno- 
Sportowyna nrzy ul. Obornic­
kiej codziennie organizowane 
będą zajęcia dla dzieci, na 
Ratajach udostępnia się mło­
dzieży sale gimnastyczne. Czyn 
nych jest 100 lodowisk. Osie­
dlowe domy kultury oprócz ini 
prez we własnych pomieszczę 
mach zaplanowały jednodnio­
we wycieczki. kuligi. zawody 
narciarskie, saneczkarskie. W 
planach są tradycyjne konkur 
sy i bale. Kina osiedlowe oraz 
Apollo Bałtyk. Wilda rozpo­
czynają projekcję filmów dla 
dzieci i młodzieży Zamknięte 
spektakle odbywać się będą w 
„Marcinku”. Teatrze Wielkim 
i Teatrze Muzycznym. Przygo 
towano koncerty rozrywkowe.

W każdej dzielnicy Jedną ze 
szkół przeznaczono na miejsce 
gier sportowych, będą w nich tzw. 
jarmarki zimowych rozmaitości. 
Sportowe gry i zawody organizo­
wane będą w Międzyszkolnym O- 
środku Sportowym „Bogdanka”. 
Ciekawe imprezy przygotował Pa 
łac Kultury. Korzystać z nich bę­
dą przede wszystkim uczestnicy 
półkolonii oraz dzieci wiejskie 
przebywające na wakacjach w 
Poznaniu. Ich liczba w porówna­
niu z rokiem poprzednim wzroś­
nie. Ponadto każda gmina przy­
gotowała program zimowych im­
prez dla dzieci. Zorganizowano też

Ostrzoszowianie w Poznaniu
Tych 110 ludzi łączy przywiązanie do stron rodzinnych, do mia­

sta w którym się urodzili, w którym kończyli szkoły. Towarzystwo 
Przyjaciół Ziemi OstrzeszowskieJ utworzyło W Poznaniu klub, któ­
ry zrzesza 110 członków a j?go prezesem Jest adwokat Stanisław 
Hęćka. Podczas tradycyjnych wiosennych i jesiennych spotkań 
członkowie klubu zapoznają się z historia i współczesnością Ziemi 
Gstrzeszowskiej, rozmawiają z ciekawymi ludźmi związanymi z tym 
regionem.

Odbyły się m. In. spotkania ze znaną pisarką z Warszawy', zwią- 
żaną z Ostrzeszowem i Ostrowem, Jadwigą Żylińską, popularnym 
aktorem Teatru Polskiego z Warszawy Boguszem Bilewskim, który 
był uczniem ostrzeszowskiego gimnazjum oraz ppłk. doc. dr. hab. 
Jpr^ym Matuszakiem, z Łodzi,, który przedstawił swoje wrażenia 
zjaobytu w Polskich^ Siłach Zbrojnych przy ONZ na Bliskim Wscho- 
tlzie. Tz’ Kolei w Wojewódzkim Archiwum w Poznaniu urządzono 
spotkanie połączone z prelekcją o dokumentach i źródłach histo­
rycznych na temat Ziemi Ostrzesz<»wskiej, przygotowane przez 
ostrzeszowianina prof. dr. bab. Stanisława Nawrockiego. Z kolei in­
ny ostrzeszowianin mgr inż. Czesław Nawrocki — generalny pro­
jektant hoteli „Polonez” i „Poznań” umożliwił członkom klubu za­
poznanie się z tymi obiektami. Wspominając kolejna roczni'"'" 
Powstania Wielkopolskiego zorganizowano spotkanie z nrof. dr. hab. 
Kazimierzem Thielem, synem ówczesnego dowódcy powstania' ra 
odcinku ostrzeszowskim ppłk. Stanisława Thiela.

Wieczory i spotkania ostrzeszowiaków wzbudzają duże zaintere­
sowanie. Przybywają na nie również mieszkańcy Leszna, ^/'"a 
Inowrocławia, Gostynia, Krotoszyna a nawet Kielc i Płocka. "Po­
dobne kluby jak w Poznaniu Towarzystwo Przyjaciół Ziemi Ostrze- 
szowskiej utworzyło także w Warszawie i Wrocławiu, (map)

laureaci konkursy
Nagrody książkowe w konkur­

sie rysunkowym „Bądźmy zdro­
wi”’ wylosowali; „Nad jeziorem” 
— Dariusz. Małek, Robert Mieńko, 
Grażyna Makowska: „Gąbka i la 
tające talerze” — Grzegorz Kacz­
marek, Beata Fibich, Małgorzata 
Wysocka, Marlena Nowicka, Kata 
rzyna Kortyk, Joanna Krajczek, 
Sławomir Katarzyński, Michał Ja 
nasik, Agata Rożynek. Agnieszka 
Gazdecka. Marzena Miler, Kata­
rzyna Pacha. Kimta Zagórska, 
Krystyna Tritt: „Naprzód wsna- 
niall” — Dariuste Ziółkowski, 
Agnieszka Zok, Krystyna Śtelma- 
szyk; „Tumko nigdy...” — Vio- 
lętta Kamińska. Emil Fabis Z. 
Matysiak, Małgorzata Wielgosza^.;

op. 60; 12.55 Piosenki bez Słów;
13 Dobre — ale mało: 13.10 P. 
Czajkowski; Scena aria, Lizy aria 
Hermana i duet miłosny z I ak­
tu opery „Dama Pikowa”: 13.56 
Ze wsi i o wrsi; 13.51 C. D^bus- 
sy: II Sonata na flet, altówkę i 
harfę; 14.10 Więcej, lepiej, ncwo 
cześniej; 14.25 Muzyka Haydna: 
15.20 Sposób na zadowolenie — Ra 
dioferie 1930; 16 Nowości radio­
wego studia: 16.10 Muzyka pol­
ska ubiegłego suilecia: 16 40 W 
styczniu 1909 roku — wsnorńnie- 
nia pisarzy o Leninie; 17 Blaski 
i cienie muzyki jazz-rock; 17 29 
Notatnik kulturalny; 17.39 „Pa­
miętnik mojego życia” — fragm. 
książki T. Bobrowskiego: 18 Co 
piszą o muzyce?; 13.25 Plebiscyt 
Studia „Gama”; 18.46 Zwykli i 
niezwykli; 19 Koncert wieczorny: 
30 Bogactwo naszej ziemi; 20.20 
„Kontrapunkty” — tygodnik o 
muzyce XX wieku; 21.40 Madry­
gały C. Gosulkla księcia Vcnosy; 
22 Jak zostać żurnalistą rądiewym 
nr 47; 23 „Gościniec Warszaw­
ski’"; 23.35 Co słychać w świecić: 
23.40 Muzyka.

Wiadomości: 4.30. 6.30. 7.30. 8.3», 
11.30. 13.30. 21.30. 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Za kleiow- 
nicą; 8.40 Co kto lubi; 9 „Po­
myłka Maigreta” — ode. pow.; 
9.10 Ragtimy na orkiestrę; 9.30 
Hasz rok 80; 9.45 Utwory kame­
ralne Haydna; 10.35 Kiermasz 
płyt wytwórni Opus: 11 3 X M — 
magazyn; 11.30 Spotkanie na szczy 
cie: Bil Coleman i Ben Webstar: 
12.05 W tonacji Trójki; 13 Po­
wtórka z rozrywki; 13.50 „Auto­
biografia Alicji Toklas” — odć. 
now.; 14 Mistrzowie batuty — 
George Szell; 15.03 „Deszczowy 
dzień” — śpiewa Kareł Gett; 15;2C 

zimowe obozy w górach i nad 
morsem.

W Poznaniu uczniowie mogą 
korzystać z opieki na półkolo­
niach organizowanych w szko 
łach mogą też uczestniczyć we 
wszystkich lub w wybranych 
zajęciach w osiedlowych do­
mach kultury, ośrodkach spor 
towych, kinach, teatrach, mu­
zeach. Wszystkim imprezom 
tegorocznych zimowych waka 
cji patronuje ,,Gło« Wielko­
polski”, który będzie iniormo- 
wał • najważniejszych impre 
zach. .Szczegółowych informa­
cji udziela Wojewódzkie Biu­
ro Organizacyjne poznańskiej 
„Zimy 80” (Szkoła Podstawo­
wa nr 3 Osiedle Piastowskie 
27, tel 709-37).

Dzisiaj jedną z imprez inau 
gurujących wakacje jest V 
Rajd Śladami PPR, w którym 
biorą udział uczniowie szkół 
noszących imiona działaczy ru 
chu robotniczego z woje­
wództw: bydgoskiego, kaliskie 
go. konińskiego, leszczyńskie­
go, pilskiego, toruńskiego i 
włocławskiego. Rajd .kończy 
się w Luboniu.

22 bm Komenda. Hufca ZHP 
Poznań Stare Miasto organizu 
je złaz pieszy Szlakiem Walk 
Powstańców Wielkopolskich. 
Spółdzielnia Mieszkaniowa „Je 
życe” zaprasza na saneczkową 
wycieczkę i zabawy. W Sali 
Błękitnej Pałacu Kultury o 
godz. 10 tańce konkursy, fil­
my rysunkowe, w ODK „Or­
bita” na Winogradach o godz. 
16.00 — karnawał w Kosmosie 
czyli zabawa przebierańców.

„Bąc^y zdrowi”
„Trzy diamenty” — Katarzyna 
Wojciechowska, Renata Spychała, 
Iwona Galas. Beata Ziółkowska, 
Katarzyna Lembiez, Magdalena 
Kaczmarek. Renata Skrzypczak: 
„Czarne wampuny” — Wojciech 
Otto; „Czy to jest kochanie” — 
Sławomir Kalinowski, Katarzyna 
Rydiewiez, Hanna Tietz, Ewa Mar 
ciniak; „Czerwcnoskóry generał” 
— Arieta WójcieehoWśfea, Piotj 
Świtała. Beata Szymańska; „29 000 
mil podwodnej...” — Katarzyija 
Adamczak, Grzegorz Nowicki, Mał 
gorzata Andrze-jewska.

Natomiast pos^ehrżan•:■ łyżócnki 
wylosowali: Hanna Delikta, Kata­
rzyna Nawrot, Maria Wojtkowiak 
i Elżbieta Kapturczak. (h)

W kręgu jazzu; 15.40 Piosenki — 
wspomnienia; 16 Rep. pt. „Ro­
botnicze tradycje; 16.20 Muzyko- 
branie; 16.45 Nasz rok 80; 17.05
Muzyczna poczta UKF: 17.4C Od­
kurzone przeboje; 18.10 Polityka 
dla wszystkich; 13.25 Czas relak­
su; 19 „Konfesjonał Czarnych Po 
kurników” — pow.; 19.35 Opera 
tygodnia — C. Gounod: „Faust”; 
19.5(1 „Pomyłka Maigreta” — .ode. 
pow.; 20 60 minut na godzinę; 
21 Galeria starych mistrzów .. in- 
tcrpertacji; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Diana Ross; 
22.15 Trzy kwadranse jazzu — ak­
tualności: 23 „Jasnowddz” — wier 
sze R. Wilburga; 23.05 Między 
dniem a snem.

Wiadomości: 6.15, 7. 8, 10.30, 12. 
15. 17. 19.30. 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 8 Temat w trzech wers­
jach; 8.10 Tajemnice Puszczy B:a 
łowieskiej — Pod korą martwego 
świerka; 8.25 T. Albinoni: VHI 
Ccncerto E-dur on. 5 na skrzyp­
ce, smyczki i basso continuo (ste­
reo ogólnop.): 8.35 Zawody przy 
szł^ści — lekarz-inżyhier: 8.50 
Graj kapelo; 9 Dla dzieci: „Drew 
nlaczek” — cz. I słuch.; 9.25 
Kwartety smyczkowe W A. Mo­
zarta (stereo ogólnop.): 10 Młodzi 
na miarę czasów; 10.30 Estrada 
przyjaźni; 11 Dla kl. I lic (jęz. 
polski): „Aby poprawić Rzeczy­
pospolitą”: 11.30 G. Puccini. See 
na, wielka aria Turandot, scena 
zagadek i 'finał II aktu opery 
.Turandot” (stereo ogólnop.j;^ 
12.05 . Czas dobrych gospodarzy;'" 
12.25 Giełda płyt (stereo ogólnop.); 
13 Jęz. francuski; 13.20 Dla dzie­
ci: „Drewniaczek” — cz. H słu­
chowiska; 13.40 Mtńryka rozryw­
kowa; 13.50 Tu Studio Stereo

TADEUSZ DRZEWIECKI
Kiedy w odbudcwywainyrn Poznaniu ru­

szyła na Starolęce — w 1953 roku — nowa 
fabryka maszyn żniwnych — mówi Tadeusz 
Drzewiecki — zacząłem pracować w „Pome- 
cie” Byłem wówczas bez zawodu i trafiłem 
do odlewni. Ale już wtedy marzyłem o pracj 
ściu do fabryki wybudowanej od podstaw. 
Okazja nadarzyła się w 1960 roku. W Poranań 
skiej Fabryce Maszyn Żniwnych — już z 
wyboru — pcdjąłem^-prace w Wydziale Od­
lewni, najpierw oczyszczałem odlewy a od 
ośmiu lat pracuję jako ślusarz utrzymania ru 
chu. Ten fakt i praca polityczno-społeczna 
(trzecią kadencję jestem w odlewni człoń- 
kiem Egzekutywy Podstawowej Organizacji 
Partyjnej a cd 1972 roku przewodniczącym 
Rady Oddziałowej Związku Zawodowego Me 
talowców) sprawiają, że znam nie tylko moa- 
liwcści zawodowe każdego pracownika ale 
także jego esebirte troski i radości. Taka wie 
dza to klucz do wytwarzania atmosfery życx 
liwoś-ci i solidnej poznańskiej roboty. Jedno 
z drugim przecież się wiąże.

„Zaliczywszy’’ dwadzieścia siedem lat pra­
cy w odlewniach zawsze "w Poznaniu — mo­
gę powiedzieć, — że nawet w tej nowej fa­
bryce musi nieustannie następować mecha- 
nizacja,. To, co było na przykład dwadzieś­
cia lat temu szczytem techniki, obecrlie jest 
już przestarzałe. Jednakże nadal nie uda je 
się z odlewni całkowicie wyeliminować ha­
łasu i zapylenia. Tym większe należy się u- 
znanie załodze, która rytmicznie wykonuje 
planowe zadania. Pewnie dlatego w 1979 ro­

KOMUNIKACJA I ZEGAREK |

Hasze postulaty będą spełnione
(bg) 3 stycznia rozważaliśmy, jak 

odkoikować ulicę Pułaskiego 
(w publikacji tak właśnie zaty­
tułowanej). Uzasadniając, że jest 
ona obecnie jedną z najbardziej 
zatłoczonych ulic Poznania, po­
daliśmy realne możliwości u- 
sprawnienia ruchu. Tak pry­
watnych pojazdów, jak i — a 
może przede wszystkim — auto 
btisów miejskich; których czę­
sto kilka „uwięzionych” jest na 
wiele minut w długim sznurze 
wozów.

Do propozycji tych ustosunko 
wał się Zarząd Dróg i Mostó-w. 
Poinformował on, że postulowa­
na przez „Głos” budowa ulicy 
Przepadek (od al. Stalingradz- 
kiej do skrzyżowania ulic: Pu­
łaskiego — Obornicka — Armii 
Poznań) została umieszczona w 
planie tegorocznych przedsię-

Wiele krytycznych uwag o 
funkcjonowaniu świateł na nie­
których skrzyżowaniach i przej 
ściach dla pieszych w Poznaniu, 
przekazaliśmy w publikacji 
(z 9 bm.) »Na „zielonej fali” nie 
wszędzie jeździ się płynnie*. Do 
tych uwag ustosunkował się 
także Zarząd Dróg 1 Mostów. Z 
jego odpowiedzi wynika, że dla 
poprawienia płynności ruchu:

ty na jedenastu skrzyżowa­
niach ulicy Świerczewskiego 
oraz Czerwonej Armii o>d godzi 
ny 23 do 5 będzie włączone 
światło żółte pulsujące (-podob­
ną sygnalizację wprowadzi Sie 
nocą na innych skrzyżowaniach 
po otrzymaniu zegarów sterują 
cych);

zostanie przedłużony cykl 
zielonego światła na skrzyżowa

(ogólnop.): 14.45 Tańce ludowe 
Kaszub. Warmii i Mazur; 15.05 
„W Jezioranach”; 15.40 „Listy do 
Delfiny” — Z. Krasińskiego; 16.05 
„Przed pierwszym dzwonkiem” — 
aud. dla nauczycieli; 16.25 Jęz 
niemiecki; 16.40 Z taśmoteki soi 
kera: 16.50 Radioexpress; 17 Aud. 
sportowa; 17.05 Z taśmoteki spi­
kera; 17.15 Aud. oświatowa: 17.30 
Z taśmoteki spikera; 17:40 Aud. 
dla dzieci; 17.55 Muzyczne pro­
pozycje poznańskiego koncertu 
życzeń: 18.25 Kalejdoskop nauki 
— Temperament; 19 Ekonomia na 
co dzień: 19.15 Jęz. rosyjski; 19.30 
•Tam session (stereo ogólnop.); 
20 15 Koncert z nagrań WÓS PR i 
TV w Katowicach; 22.15 Nauka 
i świat współczesny — Czy za­
wsze wierzyć reklamie?; ' 22.35 
Pomnikowe legendy — Grunwald; 
22.50 Hiszpański klawesynista — 
Fernando Valenti.

Wiadomości; 6.40. 12. 15, 16. 22.58.

PROGRAM 1
14.15 — Teleferie dziewcząt i chłop 

ców. Spotkanie z zima oraz 
film animowany TV francus­
kiej „Biały delfin"’ (kol.);

15.30 — NURT — Nauczanie 00- 
czątkowe. kl. III — Jeżyk uoł 
ski; ..Wdrażanie uczniów irlas 
początkowych do czytelni­
ctwa”. Wyki.: -don. dr hab. 
Ryszard Więckowski;

16.00 — Obiekty;
16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 — Kino Zwierzyńca (kol.);'
16.55 — Dzień dobry ,w kręgu 

rodziny (kol.);

ku Zjednoczenie Maszyn Rolniczych „Agro- 
met” naszej załodze powierzyło produkcję 
odlewów z najnowocześniejszego żeliwa 
(znacznie lepszego i wytrzymalszego od tra­
dycyjnego żeliwa — szarego i ciągliwego).

Nasza odlewnia zaspokaja potrzeby nie 
tylko Poznańskiej Fabryki Maszyn Żniw­
nych, lecz także wielu innych zakładów. Od 
lat też odlewy i maszyny rolnicze PFMŻ 
eksportuje do krajów socjalistycznych. Nato­
miast cd 1978 roku odlewnia, jako jedyny wy 
dział fabryki "wysyła swoje produkty do kra 
jów kapitalistycznych — Anglii, Danii, Ho­
landii i RFN. Maja tam dobra markę — są 
także wizytówką poznańskiego przemysłu, 
która zwiększa zainteresowanie kontrahen­
tów zagranicznych jego wyrobami, fan)

Z kroniki sadowej

wzięć drogowych. Powinno to 
w dużym stopni odciążyć ul. 
Pułaskiego.

Bardziej odczuwalne Stanie 
się to jednak dopiero po wyko­
naniu dwóch kosztowniejszych 
zadań: trasy Niestachowskiej 
oraz poła.czenia ulicy Przepa­
dek z Urbanowską. Obie te dro­
gi przejąć mają część ruchu po 
jazdów w kierunku śródmieścia, 
dokąd obecnie zmierzają one 
prawie wyłącznie ul. Pułaskie­
go.

ZDiM pbinfołmował przy oka 
zji, że — zgodnie z zatwierdzo­
nym układem komunikacyjnym 
miasta — podstawową ulicą łą 
czącą północne dzielnice miesz­
kaniowe ze śródmieściem będzie 
jednak ul. Średnicowa, k'órej 
budowa potrwa kilka lat. (bop) 

niu ul. Solnej z al. Marcinków 
skiego — dla pojazdów jadą- 
cych od strony al. Stalingradz- 
kiej;

ty zmieni -się działanie sygna­
lizacji na skrzyżowaniu ulic 
Marchlewskiego i Bema — po 
skoordynowaniu świateł na 
skrzyżowaniach ulicy Marchlew 
skiego z Gwardii Ludowej i 
Dzierżyńskiego, co nastąpi po 
zakończeniu budowy przejścia 
podziemnego przy dworcu PKS;

ty zmodernizuje się skrzyżo­
wanie ulic Grunwaldzkiej i Ju_ 
go«łowiańskiej (wraz z budowa 
sygnalizacji świetlnej) najpóź­
niej w roku przyszłym.

Oby zamiary te jak najszyb­
ciej zostały zrealizowane, (rk)

17.25 — „Zielona miłość” — ode. 
pt. „Iwona” — film fab. TP 
(kol.);

19.00 Dobranoc (kol.);
19.10 — Siódemka;
19.30 — Dziennik (kol.);
20.30 — Teatr Telewizji — Stani­

sław Wyspiański: „W?/zwoie- 
nie” (kol.);

22.55 — Horyzont — program pu- 
bicystyki międzynarodowej 
(kol.);

23.25 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

13.45 — Estrada folkloru (powL);
14.10 — Historia olimpiad (nowi.;,
15.10 — Nowoczesność w domu i 

zagrodzie (powt., kol.);
15.45 — Język niemiecki — Kurs 

podstawowy. 1. 15;
16.05 — Poradnia młodzieżowych 

organizatorów sportu (kol.);
16.30 — Echa stadionów (kol.);

STUDIO BIS, w tym:

17.05 — Konferencja prasowa Azie 
ci z królem Zygmuntem IH 
wazą. Wywiad z Bogdanem 
Grzymałą-Siedleckim. przewod­
nikiem warszawskim, wciela­
jącym sie w postać króla Zyg­
munta III Wazy;

17.20 — Prywatna elektrownia — 
reportaż filmowy o Jerzym Do 
maradzkim. konstruktorze po­
jazdów elektrycznych;

17.35 — Gość studia — Jerzy Do­
maradzki;

17.45 - Być 2 tobą - program 
rozrywkowy;

13.05 — Gość studia — Teresa Za- 
rzeczańska;

18.10 — Mięśniolotem przez Kanał 
la Manche — reportaż filmówj-

Ts same balelki 
dwa razy liczone

Komisja przeliczyła butelki i 
poświadczyła ich odbiór, a potem 
zostały one przewiezione w robli 
że magazynu opakowań Szkla­
nych. Następnego dnia jeden z 
kierowców obsługujących wózki 
widłowe te same butelki prze­
transportował w miejsce ich prze 
liczania i odbioru przez komis;?. 
Wkrótce ta ostatnia przystąpiła 
do pracy i po raz drugi przyjęła 
jedne i te same butelki. W rezul 
tacie zdajaca je brygadzlstka za­
robiła 18 C00 złotych. Podzieliła się 
nimi i z „usłużnym” operatorem 
wózka i z tymi, którzy dostarczy 
li jedynie dokumenty — bez bu­
telek.

Między Innymi w taki sposób 
13-osohowa grupa przestępcza za 
garnęła w lalach 1977—1-979 ponad 
750 000 złotych na szkodę Poznań 
skich Zakładów Przemysłu Spiry­
tusowego „Polmos”. Często zbęd­
na była „mitręga” w pąstaci prze 
mieszczania butelek (by zdawać je 
po raz drugi). Zamiast komisji 
przyjmował je bowiem zastępca 
kierownika magazynu, pijan>- łub 
sprowadzający kontrolę do pyta­
nia: „wszystko w porządku?” albo 
też łączący te dwie wady.

Sąd Wojewódzki w Poznaniu 
skazał brygadzistkj „Polmosu” — 
Helenę Łucką (zam, na Osiedlu 
.Czecha) na 9 lat pozbawienia wol 
ności i 150 Ó90 złotych grzywny, a 
Annę Wachowiak na 6 lat pozba­
wienia wolności i 150 600 zł grzyw 
ny) agenta punktu skupu nr 1008 
WSS „Sodem” — Romana Kukuc 
kiego (uL Długosza) na 6 lat po­
zbawienia wolności i 150 060 zł 
grzywny, agenta punktu Okręgo­
wego Przedsiębiorstwa Surowców 
Wtórnych — Józefa Nogaja (ul. 
Mylna) na 5 lat rozbawienia wol­
ności i ICO 009 zł grzywny, kie­
rowcę i konwojenta Przedsiębior­
stwa Transportu Handlu Wewnątrz 
nego — Gabriela Cygana (ul. Fa- 
derewskiego) i Kazimierza Ciekawe 
go (ul. Klasztorna) na kary po 
5 lat pozbawienia wolności i 50 660 
złotych grzywny. Oskarżeni ci 
zestali też ukarani pozbawieniem 
nraw publicznych (--a okres 4 l”b 
5 lat) oraz konfiskatą mienia. Po 
nadto od wszystkich eska^orych 
zostało zasadzone odszkodowanie 
na rzecz „Polmosu” w wysokości 
741 060 złotych.

Wyrok jest prawomocny. (ak)

o udanej próbie przelotu po­
jazdem napędzanym siłbmi 
mięśni;

18.30 — Gość studia — Teresa Za- 
rzeczańska komentuje pokaza­
ny reportaż;

18.40 — 43 renortaż „UFO w M-3”
— 'notatnik wizyt UFO u ludzi 
w okolicach Wrocławia;

19.CO — Chwila z wiosenką — śnie 
wa Hercules Fifi;

19.10 - Teleskop.
19.30 — Dziennik (kol.):
20.38 - Gość studia - rozmowa z 

dr Arturem Stojko na temat 
właschyości leczniczych *i*u 
pszczelego;

2®-45 — Wszystko za wszystko z 
Jeanem Zarzeckim, francus- 
kim biznesmenem polskiego po 
chodzenia. który prowadzi rów 
niez firmę sprzedająca w Pols­
ce artykuły gospodarstwa do- 
ni owego;

22.00 — 24 godziny;
22.10 - Chwila z piosenką — śpió- 

wa Marschal Hain:
2-1 a - Gość studia - wokół księgi 

Rozmowa z Krvsty- 
a?ką na temat zwarto 

Si h rekordow z książki wy 
™ 1 J»rzez Gulnessa;
L 2 7 ’Uosenka - śuie-

1 1 az Roman Franki;
— ~ Gosc studia — 8 sturim

n°owTra^°WSkich" k<órzv msta- 
r9k°rd świata w jeżdzie 

na jednym rowerze:
21..50 Sensacje sportowe roku —

Program o najbardziej sen-a- 
^-^arzeniach' 

wych roku 1979;

roku

sporto-

"«lta;UmUnSka pi(>scnkarŁ
a*^® — Pożegnania.
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OŚRODEK KSZTAŁCENIA ZAWODOWEGO NR 5 
ZAKŁADU DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

Poznań, ul. Kościuszki 57 teł. 548-47, 594-86 wewn. 19 <

Kupię pilnie trak polo-

claw, Śniadeckich 51/2, tel.
48-15-36. 51-K2

Kupię metalowe kolejki 
zabawki firmy Markun. 
Warszawa 28-48-55. 105-K2

Gramofon „Daniel” ku­
pię, tel. 67-13-74 17207g

PRZYPOMINAMY
DZISIAJ

WIOSENNY TURNUS KURSÓW KROJU I SZYCIA 
dla potrzeb domowych i wyuczających zawodu

PUNKTACH SZKOLENIOWYCH NA TERENIE MIASTA POZNANIA
Zebrania informacyjne połączone z zapisami odbędą się dnia:

Ośrodku Kształcenia Zawodowego nr 5,
Cegielskiego 1 budynek B
o godz. 16 — kurs kroju i szycia III stopnia, 
o godz. 17 — kurs kroju i szycia H stopnia,
o godz. 18 — nowe zapisy na kurs kroju i szycia

stopnia,

II

II

W 
ul.

punkcie szkoleniowym na Raszynie 
Taczanowskiego 18, Szkoła Podstawowa nr 44
godz. 18 — zapisy na kurs kroju i szycia I stopnia
punkcie szkoleniowym przy ul. Rutkowskiego 38, 
Szkole Podstawowej nr 97
godz. 18 — zapisy na kurs kroju i szycia I stopnia
punkcie szkoleniowym na Winogradach
Szkole Podstawowej nr 29 — Os. Wielk.. Października 
godz. 18 — zapisy na kurs kroju i szycia I stopnia

Wszystkich zainteresowanych serdecznie zapraszamy do w.w. punktów 
szkoleniowych w wybranych przez siebie terminach.

&
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❖

& 
O 
O

PONADTO OŚRODEK PRZYJMUJE ZAPISY NA KURSY: 
SZYCIA BLUZEK, 
SZYCIA SPÓDNIC, 
SZYCIA SPODNI, 
DZIEWIARSTWA RĘCZNEGO (druty, szydełko), 
HAFTU RĘCZNEGO,
TOWAROZNAWSTWA KWIATOWEGO DLA SPRZEDAWCÓW KWIATÓW
WYROBU SZTUCZNYCH KWIATÓW,
DWULETNIE POMATURALNE WYUCZAJĄCE ZAWODU KURSY 
KOSMETYCZNE,
KOSMETYCZNE DLA POTRZEB WŁASNYCH.

Murarz}’ przyjmę. Oferty 
.Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 18250g.

Przyjmę panie do szycia 
koszul męskich Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka »9 
dla 18201g.

Lekarka poszukuje opie­
kunki do rocznej córecz­
ki. Poznań. Os. Rusa 9, 
m. 2 po godz. 16. 18464g

W dniu 16. 1. 1980 r. zmarł jiąsz były długo­
letni pracownik

kol. STANISŁAW DOMBROWSKI
odznaczony Złotym, Srebrnym Brązowym
Krzyżem Zasługi, Srebrną Odznaką Związkowa.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego wspó1- 
czucia składają

Dyrekcja, POP. Rada Zakładowa, 
współpracownicy 

Wojewódzkiego Specjalistycznego Szpitala 
Dziecięcego w Poznaniu

145-K3

Dnia 16 stycznia 1980 r. zmarła w 80 roku ży­
cia kochana mama, siostra, babcia i prababci i

MARIA PROBANSKA
z domu Kapturska

Pogrzeb odbędzie sie w środę. 23 bm. o godz. 
18.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
rodzina

185 TOg

Z głębokim żalom zawiadamiamy, że dni?
19 stycznia 1980 r

mentami św..
stra, bratowa.

nasza
zmarła opatrzona Sakra 

najukochańsza mama. si< -
teściowa i babcia, przeżywszy

HELENA BEDNAREK 
z domu Juchacz

Pogrzeb i nisza św. odbędzie się we 
22 bm. o godz. 11.30 na cmentarzu w 
szewie.

wl orek, 
Niepru-

Rodzina

Skrzynki 4. 135814

S. t p.
JOANNA NOWAK

z domu Binkowska

zasnęła w 
i babcia 
1980 r. ,

Bogu nasza najdroższa żona, matka 
przeżywszy 78 lat, dnia 17 stycznia

Pogrzeb odbędzie się we wtorek. 22 bm. o go- 
dzinić 13 na cmentarzu na Miłostowie.Pogrzeb

Pogrążony w głębokim smutku 

mąż z rodziną

Os Przyjaźni ‘21 m. 149.

. Dnia 17 stycznia 1980 r zasnęła w Bogu. ’.a- 
1 kończ^wszy swój pracowity żywot, „ajJroS babU’

nia i prababunia. przeżywszy lat 77, śp.

ANIELA NOWAK
z domu Waszak

Pogrzeb odboje się wo godz. 14 z kaplicy cmentarne] w Puszczy
Rowie

W głębokim smutku pogrążone 

dzieci i rodzina

<

c
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Przyjmę do szycia spo 
nu Oferty „Prasa”. Grt 
waldzka 19 dla 17952g.

136-K.

Uczennica ukończone 17 
lal potrzebna Zakład 
F ryzjerski Poznań, Ryba-
ki 10. 13407g

Kupię heblarkę gruboś­
ci ówkę i tokarnię do die 
wna. Oferty „Prasa", 
Grunwaldzka 19 dla !3051g.

Dnia 12 stycznia 1930 r zmarł

KAZIMIERZ GRABOWSKI
mistrz stolarski 

długoletni członek Spółdzielni

Pogrzeb odb’ ł się dnia 16 bm. na cmentarzu 
w Puszczykowie.

Cześć Jego pamięci!
Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­

czucia składają:
Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 

Spółdzielni Rzemieślniczej Rzemiosł Drzewnych 
w Poznaniu

Dnia 15 stycznia 1989 roku zmarła 
siostra i ciocia przeżywszy lat 63, śp.

ZOFIA WERNER

13438g

Pogrzeb odbędzie się we wtorek dnia 22 bm. 
o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 16 m 6.
129-U3

-L Dnia 16 stycznia 1930 r. zmarła w 87 roku 
I życia, opatrzona Sakramentami św., nasza 
ukochana matka, teściowa, babcia i prababcia, 
śp.

STANISŁAWA DUDZIAK
z domu Stefaniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz. 
12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Gruszkowa 3 m. 1.

Dnia 18 stycznia 1980

rodzina

13432g

zakończył sw .j:
> pracowite życie w wieku 32 lat, mój nieod 
żałowany mąż, kochany ojciec, teść i dziadek 
śp.

WALENTY LUBAWY
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Poiski i Wiel­

kopolskim Krzyżem Powstańczym.’

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o go­
dzinie 11.00 na cmentarzu parafialnym w Kłecku.

Pogrążone w smutku

żona i dzieci z rodzinami
• 13609g

jdj1 ,un nor T 1T

J. W dniu 18 stycznia 1980 r 
I mama babcia, prababcia, 
przeżywszy lat 90. śp.

z LATOSICH
MARIA PIĄTKOWSKA

ciocia.

Pogrzeb **tędzie Się we wtórek, 22 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu parafialnym na Staro- 
łęce.

W smutku (pogrążona 

córka z rodziną
Ul. św. Antoniego 34. 13596g

Wytnij! Zachowaj! Tu tyi 
ko skup najróżniejszych 
ciekawych staroci: zegar 
kominkowy, bufetowy, ze 
garek damski, męski, lam 
pę, figurę, szablę, porce­
lanę, kufel, monety sre­
brne, łyżki, kubki, tale­
rzyki, cukiernicę, szkatuł 
kę, najdróżniejsze naczy­
nia. Zgłoszenia osobiste, 
listowne, Umińskiego 7a 

16084g

Popielate, czarne łapki 
karakułowe, komplet kie 
iiszków do wina — sre­
bro, sprzedam. Tel. 
6x4-07. 13408g

Futro z nutrii sprzedani.
tel. 679-915. 13426g

Wózki dziecięce leżakowe 
spacerowe najnowszy mo 
del, wzór zastrzeżony nr 
61124 w urzędzie patento­
wym. Wytwórnia Wóz­
ków Dziecięcych. Z. Jan­
kę, Poznań, Dąbrowskie­
go 88, tel. 406-23. 18096g

Ciągnik C-4011 stan doo- 
ry — sprzedam. Nowa 
Sól, Osiedle XXX-lecia 
6C/42, Kazimierz Fedko 

128-K2

Piec c.o. 7 mi sprzedam. 
Józef Staniewski, Gronow 
ko 2, p-ta Lipno, woj. le-
szczyńskie. ’0p

Silnik, chłodnicę do Sy­
reny 103 sprzedam, tel. 
743-38. 18383g

TRADYCYJNY „DZIEŃ BABCr
„SPOŁEM” WSS — ODDZIAŁ PRODUKCJI

POLECA 
z tej okazji szeroki asortyment okolicznościowych 
torcików i innych wyrobów ciastkarskich.

Do nabycia w sklepach i kawiarniach „Społem” WSS 
w Poznaniu.

< < <

<

Syrenę 105 L zamienię na 
1 iata 126p. Oferty „Pru­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
l&lllg.

Anteny telewizyjne i ra­
diowe instaluje USPO 
tel. 753-34, godz. 13—i5.
Anioła. 13238g

Ładę 1500' S (1977) sprze­
dam. Szczecin, tel. 354-30.

' 101-K2
W centrum turystyczne­
go Wolsztyna, zielonogó.--
skie sprzedam do*n

lokale
Zamienię Warszawa, 1 rzy- 
izbowe, własnościowe. 
metrów, wszystkie wygo­
dy, telefon, boczna Gro­
chowskiej na Poznań po­
kój z kuchnią, wygody. 
Oferty ,.852042" Biuro O- 
ełosżhń. Warszawa. Poz-

piętrowy posiadający .197 
m: lokali hotelowich i 
374 m! lokalu gastronomi 
cznego z kuchnią z przy­
budówkami w pobliżu je­
ziora Oferty telefoniczne 
pod - Wolsztyn 637 137-K2

Serce i drzwi są dla cie­
rne zawsze otwarte .w Biu 
rze Matrymonialnym „We 
Dwoje”. 60-683 Poznań, Os. 
Boi. Chrobrego 17F m. 113. 
E o jazd autobusami 85, 87 
z Gar bar. 17233g

Działkę budowlaną uod 
budowę połowy domu bli 
źniaczego sprzedam. Ofer 
ty ..Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 18357g.

l szczelnlai<e okien, wy­
miana śrub na autoru-k.\ 
wykonujemy kilkanaście 
lat. Zlecać w elektromj-

Dyskretną pomocą w za­
łożeniu szczęśliwej redzi- 
rv służy Biuro Matrymo­
nialne „Wesele”, Koszalin, 
Zwycięstwa 239. n2p

chanicznym, 
Wiciak.

tel. 643-56
17353g

Samotni — oferty w Biu- 
tze Matrymonialnym — 
„Swatka” 90-434 Łódź, 
Piotrkowska 133. 3-K2

i; .Ą... • s? «

pracownicy poszukiwani
• ■ - N _______________________ . ■ ■-

Samochody
Nowo złożonego Żuka — 
skrzyniowego sprzedam. 
Tan Filipiak. 62-320 Miło-
słąw, 
tel. 50.

Pałczyńska 5,
24 p

Sprzedam, zamienię na- 
wego Fiata 125p na dział 
ke. rozpoczęta budowa. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 18165g.

Zaginął ukochany cocker
snaniel (ruda

Antykorozyjne zabezpie­
czenia ze szczególnym u- i 
względnieniem przestrzeni j 
zamkniętych. 2-letnia gwa'J 
rancja. wykonuje sneciah j 
styczny Auto Seryicp, 
Przeźmierowo, Sz.osa Poz­
nańska 3. 1747?g

Snrzedam samochód lu­
blin’ po kapitalnym -re­
moncie. Zbigniew Stelma 
szyk. 63-300 Gostyń. Poz­
nańska 197. tel. 211-24. 27p

B-ir
dzo proszę o wiadomość" 
h orwida 15 ni. 114 13583g

Rożn^

C yklinowanie, Szaj. ‘“I 
673-814. ' 16822g

ZAKŁADY METALURGICZNE „POMET” Po­
znań, ul Końcową 15 zatrudnią zaraz pracow­
ników do przyuczenia w zawodach:
- FORMIERZ — ODLEWNIK
— SLUSARZ (utrzymanie ruchu w odlewni)
— RDZENIARZ, OCZYSZCZACZ, UPALACZ. 

PRZFRABIACZ mas formierskich, ZALE­
WACZ

— PALACZ C.O. do przyuczenia.
Wynagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pra­

cy dla Przemyślu Metalowego.
Pracownikom zamiejscowym — zapewnia się 

zakwaterowanie.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr i Szkolenia 

Zawodowego pokój 226, tel. 739-31, wew. 373.
35-K1

Cyklinowanie, lakierów/ 
nie Zakrzewski te:
67-59-49. 1326ig

&

tDńlą 17 stycznia 1980’ r. zmarł tragicznie. 
prżć^:yv?śf$• la’t 49. mój’ Ukochany mąż, ->jx

ciec, syn, zit 
i szwagier, śp.

teść, brat, dziadek

STANISŁAW ANTCZAK
Mszk żałobna odbędzie się dnia 22 stycznia 

o godz. 11 w Bninie w kościele parafialnym, po 
czym pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

PRZEDSIĘBIORSTWO GOSFÓDARKF KOMU- 
। NALNEJ t MIESZKANIOWEJ w Świebodzinie 
ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie prac remontowych w bu-lynkach 
mieszkalnych na terenie miasta Świebo­
dzina w 1980 roku:

— przebudowa 300 pieców pokojowych o war-

W głębokim smutku pogrążona 
żona z dziećmi i rodziną

tDnia 16 stycznia 1930 r. odszedł od nas r.a 
zawsze, namaszczony Olejami św., przeżyw­
szy lat 83, mój ukochany mąż, ojciec, teśi, 

dziadek i. pradziadek, śp.

WINCENTY MUSIAŁ
Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz. 

13.10 na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

żona i syn z rodziną

Ul. Długosza 15 m. 2.

J. Dnia 13 stycznia 1980 r. przeżywszy 72 lata, 
I odeszła od nas na zawsze, opatrzona Sakra­
mentami sw„ nasza najukochańsze, matka, teś­
ciowa, siostra, bratowa, szwagiCrka i ciocia’, śp.

KAZIMIERA PAWLAK
z (łomu Tyrakowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

rodzina

Ul. Sportowa. 18573g

4- Dnia 17 stycznia 1380 r. po ciężkich ciernie- 
I niach. przeżywszy lat 77. rozstała się z nami, 
opatrzona Sakramentami św., nasza najuko­
chańsza mama, teściowa, babcia, prababcia, 
siostra, szwagierka i ciocia, śp.

KAZIMIERA STASIEWSKA
z domu Gąsiorowska

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o go­
dzinie 11 .na cmentarzu górczyńskim.

W żalu pogrążone 
córki i rodzina 

Prósinly o nieskładame kondolencji.
1 ŻL.panskicgo 5 m. 3.

Dnia 18 stycznia 1986 r. zmarła moja ukocha- 
a żona, matka, siostra, i kuzynka, przeżywszy

lat 61

ANNA PIETRZYK
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 21 bm.

o godz. 14.00 na cmentarzu

W głębokim

w Rawiczu.

smutku pogrążony

mąż z rodziną

Rawicz, ul. Sucharskiego. 18308g

tości 800 tys. zł
roboty dekarskie, blacharskie o 
1.000 tys zł. na 30 budynkach 
wykonanie elewacji łącznie z 
blacharskimi na 15 budynkach o 
robót 900 tys. zł.

w’artoś.i

robotami 
wartości

Oferty w zalakowanych kopertach należy 
sk’adać do dnia 25 stycznia 1980 roku z dopi­
skiem na kopercie „przetarg”.

Otwarcie komisyjne ofert nastąpi 4 lutego 
1980 r. w siedzibie przedsiębiorstwa przy ul. 
Łużyckiej nr 14 w Świebodzinie.

Do udziału w przetargu zaprasza się przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i osoby 
prywatne.

Zastrzega się prawo wyboru oferty lub unie­
ważnienia przetargu bez podania przyczyn.

76-F.2

d- Dnia 7 stycznia 1980 r. zginął śmiercią tra- 
• giczną w El Marjj (Libia), przeżywszy lat 52 

■ nasz kochany ojciec, syn, brat, teść, wujek, dzia­
dek i kuzyn

STANISŁAW BINIENDA
Pogrzcb odbędzie się we wtorek, 22 bm. o go­

dzinie 14 na Miłostowic.

O czym zawiadamiają 
dzieci z rodzinami 

Poznań, Hamburg. 13805j

tDnia 16 stycznia 1980 r. zmarł w wieku '<6 
lat. nieodżałowanej pamięci mój najdroższy 
mąż. ojciec, teść i dziadek, śp.

inż. EUGENIUSZ MAŁASZEK
geodeta, mierniczy przysięgły,, oficeł rez. V7P. 
uczłstnik bitwy pod Kockiem .to. jeniec Ofla­
gu lic Woldenberg, członek ZBoWiD. odznacio-
ny ni in Krzyżem Zasługi, Medalem Zwycie- 

Wolności, Złota Odznaka Za Zasługi w
Dziedzinie Geodo/ji i Kartografii. Złota Odzna­
ka NOT. Odznakami honorowymi: m. Poznania 

i za Zasługi w Rozwoju woj. poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 23 bm. o godz. 
13.50 na cmentarzu junikowskim.

Pogrążona w smutku

Ul. Głogowska 52 m. 8.
BKmnoMBBMBiasBaeai s

rodzina
l«450g

-I- Dnia 18 stycznia 1930 roku zasnął w Bogu 
• mój najukochańszy mąż, na^z ojciec, teśe 
i dziadek, przeżywszy lat 72, śp.

BOLESŁAW CZERNIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 tełn. 

o godz. 19.10 na cmentarzu junikowskim.
Pogrążona w żalu 

żona z rędziną
Ul. Załęże 4 m. 2. 130-U3
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P. Mowlik najlepszym 
piłkarzem Wielkopolski

Lech - Śląsk 89:107 i 92:122

Sensac j i

NRD i Norwegia 
rywalami „Orląt” 
W Bernie, w siedzibie UEFA, 

dokonano podziału na grupy 
eliminacyjne drużyn zgłoszo­
nych do następnej edycji 
(1980—1982) młodzieżowych pił 
karskich mistrzostw Europy. 
Reprezentacja Polski do lat 21 
trafiła do grupy VII, gdz!e jej 
rywalami zespoły NRD i 
Norwegii. (PAP)

Hokej na trawie

Pierwsza wygrana 
Stslli w halowym PP 
Pierwsze zwycięstwo w obecnej 

edycji rozgrywek o halowy PP w 
hokeju na trawie odniosła Stella 
podczas wczorajszego (drugiego z 
kolei) turnieju grupy 4 o miejsca 
1—4 w Poznaniu. Gnieźnianie pokc 
nali Górnika Siemianowice 10:6 (3:21 
Pozwoliło lm‘to zająć drugie miej­
sce w tym turnieiu. choć przegra” 
z Siemfanowiczan 8:9 (2:7) i z AZS 
AWF Katowice 10:11 (5:6). Wywrze 
dzih rywali lepszym stosunkiem 
bramek. Bez straty punktu nada’ 
jrst Siemianowiczanka (wygrała 
także z AZS 9:5 (3:2) i Górnikiem 
7:4 (3:3). Poziom turnieju był słaby 
Jedynie Stella grała tym razem nie­
co lepiej. W meczu z liderem potrą 
fila ona powrawić wynik z 3:9 na 
8:9. Do dwóch turniejach prowadzi 
Siemianowiczanka 12 pkt. przed 
AZS AWF — 6, Górnikiem — 4 i 
Stellą — 2.

W drugim turnieju gr. B zwycię 
żyła Warta wygrywając kolejno z 
Pocztowcem 7:5 (3:2), Piastem Cie­
szyn 19:7 (11:4) i Pomorzaninem 14:12 
(7:6). Pocztowiec był drugi ponie­
waż pokonał Pomorzanina 8:6 (5:1) 
i Piasta 14:7 (8:2). Po dwóch turnie­
jach kolejność jest nastęnująca: 5 
Pocztowiec 10 pkt.. 6. Warta — 8, 7. 
Pomorzanin — 6 i 8. Piast — 0 pkt.

(ad)

Dokończenie ze str 1
9. Napierała (Lech), 19. Mele- 
rowicz (Olimpia), 11. Wojcie­
chowski (Olimpia), 12. Nowak 
(Olimpia), 13. Szewczyk (Lech), 
14. Kasalik (Lech), 15. Kuchnic- 
ki (Warta), 16. Gołaszewski 
(Olimpia). 17. Włodarczak 
f Admira-Teletra), 18. Augusty 
Diak (Górnik Konin). 19. Cieś­
lak (Admira-Teletra), 20. Ostań 
ski (Warta).

Czytelnicy „Głosu"’ w tego­
rocznym plebiscycie zgłosili 
kandydatury 69 zawodników z 
11 klubów. Najwięcej swoich 
reprezentantów miał L^ch — 20. 
następnie Olimpia — 13, Warta 
— 12 i Admira-Teletra — 7.

Zwycięstwo P. Mowlika, któ­
ry powtórzył swój sukces 
sprzed 2 lat nie jest niespodzian 
ką. Przez cały rok prezentował 
on równą, wysoką formę, bę- 
■dąc w każdym meczu jednym z 
najlepszych zawodników Le­
cha. W minionym sezonie grał 
w reprezentacji narodowej, za­
jął też pierwsze miejsce w run 
dzie jesi^nn”’ w klasyfikacji
.inertu” o „Złote Buty Wszy-

stko to spowodowało, że już-od 
pierwszego dnia trwania plebi­
scytu P. Mowliks przewodził 

‘ całej stawce zawodników i w 
końcówce osiągnął znaczną 
przewagę nad rywalami.

Druga pozycja przypadłą P. 
Chojnackiemu, który w 1979 
roku miał bardzo udana szcze­
gólnie rundę jesienna. Grał w 
reprezentacji olimpijskiej, bę­
dąc w niej wyróżniającym się 
zawodnikiem, a w moczach li­
gowych strzelił najwięcej bra­
mek dla Lecha.

O dalsze miejsca trwała bar­
dzo zacięta walka. Na wysokiej 
trzeciej pozycji uplasował się 
bramkarz Olimpii — J. Bzdę- 
ga. Jest to chyba dowód uzna­
nia nie tylko dla formy tego pił 
karza. ale postawy całego zes­
połu Olimpii, który w rundzie 
jesiennej spisywał się bardzo 
dzielnie i sprawił miłą niespo-

dziankę zajmując w rozgryw­
kach II ligi 4 miejsce ze stratą 
tylko jednego punktu do lide­
ra. J. Bzdęga zapisał się też w 
pamięci kibiców niezwykłym 
wydarzeniem. Będąc bramka­
rzem zdobył golą z gry podczas 
meczu z Górnikiem Wałbrzych. 
Czwarte miejsce zajął H. Bar- 
czak, będący od wielu lat czo­
łowym zawodnikiem kolejowe 
go klubu. Piąte miejsce przy­
padłe drugiemu reprezentan­
towi gwardyjśkiego klubu — A. 
Królowi. Zawodnik ten poczy­
nił od ubiegłego roku znaczne 
postępy i miał duży udział w za 
jęciu przez Olimpię miejsca w 
ścisłej czołówce zespołów II li­
gi-

Niektórych kibiców dziwić 
może niska stosunkowo, bo do­
piero szósta pozycja skrzydło­
wego Lecha — M. Okońskiego. 
Zadecydowały o tym prawdo­
podobnie kłopoty wychowaw­
cze jakie klub i reprezentacja 
miały z tym zawodnikiem. Przy 
pomnijmy, że piłkarz ten kilka 
razy nie stawił się na zgrupo­
wanie kadry narodowej za co 
pod koniec roku ukarany zo­
stał dyskwalifikacją. ^Wpraw­
dzie Okoński nadal ma wielp 
zwolenników, ale też dużo było 
takich kuponów, na których 
jego nazwisko nie widniało.

Zawodnicy, którzy zajęli 5 czo 
łowych miejsc w naszym plebis 
cycie uhonorowani zostaną pu­
charami ufundowanymi przez 
redakcję „Głosu Wielkopol­
skiego”, Wydział Kultury Fi­
zycznej i Turystyki Urzędu Wo 
jewódzkiego w Poznaniu, Okrę 
gowy Związek Piłki Nożnej w 
Poznaniu, Radę Kultury Fizycz 
nej i Turystyki Wojewódzkiej 
Rady Związków Zawodowych 
w Poznaniu oraz Wojewódzką 
Federację Sportu w Poznań”!. 
Wręczenia pucharów dokona­
my w terminach uzgodnionych 
z kierownictwem zainteresowa 
nych klubów. Wśród czytelni­
ków, którzy wzięli udział w na 
szym plebiscycie rozlosujemy

Bramkarz Lecha — Piotr Mowlik 
— najlepszy piłkarz Wielkopolski 

w 1979 roku..

Rozegrane w Poznaniu me- 
jze o mistrzostwo ekstraklasy 
koszykarzy między Lechem a 
Śląskiem Wroeław nie przynio­
sły sensacji. Oba spotkania wy­
grał mistrz Polski 107:89 (58:43) 
1 122:92 (59:47). Porażki oozna- 
aiaków. zważywszy na zwycię­
stwa jakie odniosły rywalizują 
ze z Lechem zespoły — Polonia 

Wisła, znów mocno pogorszy- 
y sytuację lechitów w ligowej 
sabeli.

W meczach Lecha ze Śląs­
kiem sensacji być nie mogło, 
gdyż zbyt duża różnica umiejęt 
pości dzieli oba zespoły. Poznań 
ska drużyna nie miała szans na 
rozstrzygnięcie -na swoją ko- 
rzyść choćby jednego pojedyn­
ku. Niech nikogo nie myli to, że 
w sobotę były momenty kiedy 
Lech orowadził. Wtedy bo­
wiem wrocląwianie mobilizo­
wali się i od razu sytuacja na 
boisku przybierała korzystny 
Ha nich obrót Przykładowo w 

1 minucie wynik brzmiał 23:19 
Ha Lecha, a już w kilka minut 
jóźniei wysoko orowadzili wro 
■awianie. W 30 minucie spotka 
lia Lech zdołał odrobić straty i 
objął nawet jednopunktowe pro 
wadzenie (74:73) ale od tego mo 
nentu 14 kolejnych punktów 
zdobyli wrocławianie i me mieli 
kłopotów z odniesieniem zwy­
cięstwa.

Sla,£k ma w swoim składzie 8 
zawodników reprezentującyeh 
wysoki i równy poziom, czego 
w żednym. wypadku nie można 
powiedzieć o drużynie gospoda 
rzy, występującej na dodatek 
bez kontuzjowanych Tyranow- 
skie?o i Treli. Przewaga Śląska 
nad Lechem j walory wroeław 
skiej drużyny ujawniły się 
zwłaszcza w niedzielnym spot­
kaniu. Dobry rzut z półdvstan_ 
su wszystkich bez wyjątku za- 
wodników, błyskawicznie wy­
prowadzany i składny szybki

Dwaj najlepsi zawodnicy meczów 
Lech — Śląsk; poznaniak E. Ki- 

jewski (z lewej) i D. Zełig.
Fot. R. Królak

____ 3 ——- — 
a<ak, skuteczna gra pod tablica 
mi to elementy które powodo­
wały, że Lech był momentami 
bezradny. A nawet w okresach 
gdy gra była wyrównana, polot 
i finezja z jaką przeprowadzali 
akcje mistrzowie kraju, nie po­
zostawiały cienia wątpliwości 
który z zespołów występujących 
na parkiecie reprezentuje wyż­
szą klasę.

Pukty dla Lecha zdobyli: Kijew- 
x8ki 34 i 19, Durejko 13 i 38, Kostenc 
ki 17 i 13, Maserok 8 i 11, Pluciński 
12 i 0, Nowak 0 i 9, Błaszczak 2 i 2, 
Kiełpiński 3 i 0. Dla Śląska: Zeli$ 
29 i 19, Zdrodowski 18 i 27, Garliński 
21 i 20, Chudeusz 12 i 10. Prostak 4 
i 16, Kalinowski 7 i 12, Czarnecki 4 
i 14, Grygiel 9 i 4. (wil)

Fot. — T. Kocbsch

karty wolnego wstępu na im­
prezy organizowane w 1980 ro­
ku przez Lecha, Olimpię i War 
tę. Wyniki losowania opubli­
kujemy w przyszłym tygodniu.

(wił)

Poznań

Słaba gra siatkarzy Posnanii I
Sldtkarze Posnanii w pierw­

szych spotkaniach rewanżowej 
rundy spotkań o mistrzostwo 
II ligi podejmował; beniaminka 
Uj ligi Stocznie Szczecin. Sobo 
tri mecz oo-znaniacy przegrali 
0:3 (13:15. 16:18. 12:15). a nie 

.dzielny wygrah 3:2 (11:15, 15:5, 
11:15. 15:12. 15:12).

Drużyna poznańska wystąpi 
la bez kontuzjowanego Porody, 
co w niczym jednak nie po-win 
no usprawiedliwiać jej słabej 
gry. Zespół szczeciński okazał 
yę drużyna dojrzalsza, o wiele 
^pjej grająca, w ataku i do 
b-rze blokiem obronnym, który

w Posnanii był nieskuteczny 
albo go nie było. Poza tym go­
spodarze. szczególnie w pierw 
szym meczu nie potrafili się 
koncentrować w ważnych mo­
mentach. W drugim secie na 
przykład prowadzili już 14:8, 
by ostatecznie przegrać 16:18.

Niedzielny mecz miał prze­
bieg bardziej wyrównany co 
jednak spowodowane było nie 
lencza ?ra Posnanii. a gorsza 
Stali. Najciekawszym był set 
ostatni w którym poznaniacy 
prowadził1 już 9-4, potem prze 
grywali 9:11 ale ostatecznie 
mecz wygrali 3:2. (h)

Lekkoatletyczna 
zmagania Juniorów

Ponad 150 dziewcząt i chłopców 
z 10 klubów uczestniczyło w rozc- 
gtanych w Poznaniu halowych rai 
strzostwach okręgu juniorów w 
lekkiej atletyce. Mistrzostwa ro­
zegrane zostały w 4 końkureń 
cjach. Oto zdobywcy pierwszych 
miejsc:

Dziewczęta — 50 m: D. Osscs 
(Olimpia) — 6,5 sek.; 50 m ppł.: 
A. Tomkowiak (Warta) — 7,2 sek • 
w dal: K. Czanlicka (Warta! — 
5.14 m; wzwyż: B. Kamińska 
(Piast Śrem). — 145 cm.

Chłopcy — 50 m: M. Porada 
("Warta) — 59 sek.; 50 m ppł.: 
M. Polowczyk (Juyenta Puszczyka 
wo) — 7.6 sek.; w dal: D PPm 
(Orkan Poznań) — 6,85m; wzwyż 
w. Jakubowski (Orkan Poznań) — 
180 cm. (jz)

Grunwald obronił Puchar Polski

B. Kramer zwycięzcą 
regat w Kiekrzu

Wczoraj na Jeziorze Kierskim 
rozegrano okręgowe regaty bo 
jerowe z udziałem 21 zawodni­
ków z czterech poznańskich klu 
bów.

Bezkonkurencyjnym okazał 
się Bogdan Kramer z JKW 
który, bez trudu wygrał te zawo 
dy. Oto pozostałe lokaty — 2. Z 
Woźniak (LKS). 3 R. Rowecki 
'LOK), 4. P Nowak (JKW). 5 R 
Przybysz (LKS), 6. R. Hamrol 
(JKW). W punktacji zespołowej 
zwyciężył Jacht Klub Wielko­
polski.

W ramach tej samej imprezy 
odbyły się mistrzostwa woje­
wódzkie LOK w bojerach. Zwy­
ciężył R. Rowecki przed H. Pie 
chotą i L. Zeberskim. (h)

' Informowaliśmy już, zamiesz 
czając wiadomość otrzymaną z 
PAP, że reprezentacja dzienni 
karzy Poznania zajęła pierw­
sze . miejsce na halowych mi­
strzostwach Polski w piłce 
nożnej. Sukces ten, dowodzą­
cy że dziennikarze poznańscy 
potrafią nie tylko o piłce pi­
sać, lecz również ją dobrze ko

pierwszy
zaciętej walce i emocjonują­
cym przebiegu zakończył się 
wygraną Poznania 4:2 (2:1).

Mistrzowski zespół na par­
kiecie Opola występował w
składzie: Wojciech Michalski,
Zbigniew Kubiak, Konrad. Na 
pierała i Marek Lubawiński 
(wszyscy „Gazeta Zachodnia”),

pać nie przyszedł łatwo. W
pierwszym dniu pokonaliśmy 
Kraków 3:0 (1:0) i zremisowa­
liśmy z ubiegłorocznym, mi­
strzem kraju — W arszawą I 
4:4 (2:2). Drugi dzień był łat 
wiejszy i przyniósł nam zwy­
cięstwa nad Warszawą II 4:0 
(0:0) i Katowicami 14:1 (4:1). 
O wszystkim zadecydować 
miał więc mecz z Opolem ,ma 
jącym po dwóch dniach czte­
ry zwycięstwa. Gospodarzom 
do zajęcia pierwszego miejsca 
w turnieju wystarczał remis, 
my zaś musieliśmy rozstrzyg­
nąć spotkanie na swoją ko­
rzyść. Choć opolanie byli fa 
worytami (w ich szeregach wy 
stępowało dwóch zawodników 
mających staż w miejscowej 
Odrze) pojedynek po bardzo

Jacek Monarszyński 
Trybuna”). Krzysztof 
(Telewizja), Wiesław 
(„Głos Wielkopolski”).

(„Nasza
Jaślar 

Łuczak. 
Oprócz

sukcesu zespołowego poznań­
scy dziennikarze święcili trium 
fy indywidualne. Konrad Na 
pierała wybrany został do ze­
społu „gwiazd”, złożonego z 
najlepszych zawodników mi 
strzostw, a Krzysztof Jaślar 
wraz z Ryszardem Szyngielem 
(Opole) byli najlepszymi strzel 
cami imprezy, uzyskując po 13 
bramek.

KOŃCOWA TABELA 
MISTRZOSTW

1. Poznań
2. Opole
3. Warszawa T
4. Warszawa II
5. Kraków
6. Katowice

28—14
23—15
12—13
18—21

(np)

W Poznaniu, w Arenie od nią 
tka do niedzieli rozegrano fina 
łowy turniej o Puchar Polski 
w piłce ręcznej mężczyzn

W odróżnieniu od piątkowych 
spotkań, bardzo emocjonujący 
przebieg miałv sobotnie spotka 
nia. W pierwszym spotkał się 
Grunwald z Pogonią. To co za 
prezentowali w tym dniu woj­
skowi nie mcgłc zachwycić ni 
kogo. Wydaie się że Grunwald 
był nieco przemęczony Nawet 
dobrze w piątek broniący bram 
karz P Leśniczak soisvwał się 
słabo Poza tym zawodnicy Po 
goni kryli najlepszych pozna­
niaków j Kuleczkę i T. Dybo- 
la utrudniając rozwiniecie gry 
w ataku Chociaż w pierwszej 
połowie gra była wrównEna 
to już po paru minutach dru­
giej odsłony meczu Pogoń zdo 
była czterobramkowa przewa­
gę która utrzymała do końca 
spotkania. Najlepszym wśród 
z^brzan był J Twardawa. 
Mecz zakończył się wynikiem 
28:24 (12:1?) dla Pogoni.

Bramki zdobyli: dla Pogoni — 
Twardawa 9. Gwóźdź 6. Gorący 5, 
Wolański 4, Kokot 3 i Nowacki 1; 
dla Grunwaldu - Jarzyński 12. T. 
Dybo! 6, Ratajczak 3 I Taraszkie- 
wicz, Durski. J. Kuleczka po 1.

Na bardzo wysokim pozio­
mie stał drugi sobotni mecz 

pomiędzy Posnanią i Hutni­
kiem. Zespół poznański roze­
grał najlepsze spotkanie w tym 
turnieju. Od pierwszej minuty 
meczu gra była wyrównana, a 
wynik remisowy.

Ostatecznie wygrał Hutnik 
2’:21 (11:11).

Bramki zdobyli: dla Hutnika — 
GarpieJ 11, Kozieł 5 oraz Wiłkow- 
ski, Przybyło i Kałuziński po 2; 
dla Posnanii — Forysiak i Rataj 
czak po 5, Zdanowicz. 4, Wichnia- 
rek 3. Zieliński 2 oraz Guziński i 
Turek po 1.

Pierwsza Dołowa meczu Pos 
nania — Pogoń bvła wyrówna 
na mimo że H Rozmiarek nie 
najlepiej bronił swojej bramki. 
W drugiej częśc gry zabrzanie 
objęli prowadzenie już nawet 
trzema bramkami. Jednak w 
końcówce no kilku szybkich a-* 
taka eh, agresywnej grze na 
..kolę” i dwóch oooisowych o- 
bronach H. Rozmiarka Pozna­
nia nawet objęła prowadzenie 
17:16 Ostatecznie mecz Posna­
nia — Pogoń zakończyła się re 
misem 17:17 (10'9),

Bramie zdobyli- dla Posnanii — 
Forysiak 7, Ratajczak 3, Zdanowicz 
3 oraz Wichniarek Kopański. Szku 
dlarczyk i Kasperczak po 1: dla Po 
goni — Kokot 7 Twardawa 5. No­
wacki i Gwóźdź no 2, Grygiel 1.

Najba -drwi n --nr ‘ona’’C1’ i 
widowiskowy był mecz ostatni, 

decydujący o tym kto zdobę­
dzie Puchar — tylko wojskowi 
lub Hutnik miał na to szansę. 
Po paru minutach meczu. Grun 
wald prowadził z mistrzem Pol 
ski już 5:1! Największa w tym 
była zasługa Zbigniewa i Jerze 
go Kuleczków którzy bramki 
te uzyskali z szybkich ataków. 
Natomiast w 11 minucie było 
już 8:2 dla wojskowych, któ­
rzy do zakończenia pierwszej 
części gry utrzymali tą kilku- 
bramkowa przewagę.

Jednak po przerwie 12 minut 
drugiej odsłony meczu w ni­
czym nie przypominało noczy. 
nań wojskowych z początku 
snotkania Hutnik wykorzystał 
to i doprowadził do stanu 16:15 
dla Grunwaldu Od tego mo­
mentu gra sie wyrównała wie 
le było fauli i nieczystej gry. 
Mimo wszystko do końca soot 
kania poznaniacy nie oddali 
prowadzenia i ostatecznie za­
służenie wygrali 23:20 <16:10) 
— tym samym nonownie zdoby 
li Puchar PoNki

Bramki zdobyli? dla Grunwaldu 
T. Dybol 8, I Kuleczka 5. Durski 
3. Z. Kuleczka 2. Ratajczak 2 oraz 
Taraszkiewicz Tarzyński i Klim­
czak pc 1; dla Hutnika — Kałuziń­
ski 10 Przybyło 4 Kozieł 3, Gar- 
niel 2, Migas 1.

ADAM HENKE i 1 Wisła 21 39 15’4-1312

Koszykówka
I LIGA MĘŻCZYZN

Lech — Śląsk
Legia — Start

89:107 i 92:122
79: 81 i 88: 74

Wybrzeże — Wisła 81: 84 i 86: 72
Górnik — Resoyia 83: 83 i 78": 76
Zagłębie — Polonia 82: 84 i 104: b3

1. Śląsk 22 12 2117—1873
2. Wybrzeże 22 37 1877—1731
3. Start 22 36 1759- 17Ąg
4. Legia 22 33 1954—1286
5. Zagłębie 22 33 1746—1616
6, Resoyia 22 33 1694—1657
7. Górnik 22 32 2053—2033
8. Lech 22 23 1927—2055
9. Wis’a 22 28 noo—

10. Polcnla 22 2 S 1809—2017

I LIGA KOBIET

I TURNIEJ DRUŻYN
WALCZĄCYCH O . MIEJ!5CA 1—4

Wisła — Lech 91:84

LKS — Spójnia 92:82
Spójnia — Lech 75:70
LKS — Wisła 69:68
Spójnia — Wisła 62:81
ŁKS — Lech . 83:74

2, Spójnia 21 36 1630—1412 Ż. Calisia 20 12 44—34
3. LKS 21 35 1581—1426 3. Posnania 29 11 42—37
4. Lech 21 32 1515—1434 4. Gwardia 20 11 38—41

5. Wifama 20 10 43—37
III TURNIEJ 6. Stoczniowiec 20 10 41—38

DRUŻYN WALCZĄCYCH 
O MIEJSCA 5—10 7. Stal Stoczr.ia 20 10 40—40

8. Narew 20 10 38—41
Olimpia — Włókniarz 52:74 9. Włocławia 20 7 29—47
Hutnik — AZS Poznań 63:60 10. Chemik 20 2 20—55
AZS Katowice — Stal 65:83
Olimpia — AZS Poznań 77:57 II LIGA KOBIET
Hutnik — AZS Katowice 59:57 GRUPA I
Włókniarz — Stal 64:47

AZS Białystok —
5.e Włókniarz 25 38
6.”AZS Poznań 25 38

1565—1570
1798—1784 AZS AWF 3:1 i 3:0

7. Hutnik 25 37 1537—1664 Gedania — Ogniwo 3:0 i 3:1
8. AZS Katowice 25 32
9. Olimpia 25 32

1508—i 742
1685—1137 Polonez — Budowlani 3:1 i 3:2

10. Stal 25 32 1539—1751^ Warmia — LKS 1:3 i 2:3
Sarmata — chKS.Łódź 3:1 i 3:1

Siatkówka 1. LKS 20 19 57—23
2. Sarmata 20 <13 48—31

II LIGA MĘŻCZYZN — GRUPA I 3. Warmia 20 12 45—35
4. Budowlani 20 11 45—35

Stoczniowiec — Włccławia 0:3 i 2:3 5. Polonez 20 9 38—41
Posnania — Stal Stocznia 0:3 i 3:2 6. AZS Białystok 20 9 37—40
Chemik — Wifama 2:3 i 0:3 7. ChKS Łódź 20 9 34—38
Gwardia — AZS w-wa 3:2 i 0.3 8. AZS AWF Poznań 20 9 34—41Narew — Calisia 3:1 i 3:0 9. Gedania 20 7 32—45
1. AZS W-wa 20 17 56—21 10. Ogniwo 20 2 14—55


